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I~NUMERZE~ Niepogoda na miedź 
8 marca dostaje się kwiatki 
Starość nie musi być smutna 
Polkowice. Rynek 24/25 
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• 16 lutego br. posłowie LubomIr GH­
niecki, Janusz Grott i Ryszard Zbrzyzny oraz 
senator Eugeniusz Patyk wystąpili do mini­
stra Wiesława Kaczmarka o natyclunlastowe 
odwołanie w trybie dyscyplina mym Zarząd 
KGHM Polska Mledź SA zarzucając Jego cz1on­
kom dopuszczenie i tolerowanie nieprawi­
dłowości w handlu miedzią. Wniosek posłów 
poparły Zarządy Zak1adowe ZZPD i ZZPPM. 
W wydanym przez prezydium ZZPPM oświad­
czeniu związkowcy stwierdzają, że całą prawdę 
o 'poimede" odkryła przeprowadzona przez 
inspektorów NIK z Warszawy kontroła. Przed­
stawione w niej umowy zawarte Z AB "Po­
Imetem" są zdaniem związkowców skrajnie 
niekorzystne dla KGHM. Największe zastrze­
żenia wzbudza umowa menadżerska zawar­
ta z dyrektorek wykonawczym ,,Polmetu". Sze­
rzeJ na ten temat wewnątrz numeru . 
• Lesław P. pracownik Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Kopalń "Bytom" zginąl w podziemiach 
kopalni "Rudna". Do wypadku doszło na 
pierwszej zmianie w chwili, gdy Le ław P. 
prawdopodobnie znajdował się w łyżce Ja­
dącej ładowarki . Przyczyny wypadku bada 
Okręgowy Urząd Górniczy we Wrocławiu. 

W ubiegłym roku w zakladach KGHM 
zginęło 10 osób. W tym roku był to drugi 
wypadek śmiertelny w czasie pracy. 
• Zarząd KGHM Połska Mledt SA skiero­
wał do ministra przekształceń własnościOWYch 
zawierający wniosek do Walnego Zgromadze­
nia Spółki Akcyjnej KGHM PM o podjęcie 
uchwaly wyrażającej zgodę na zaliczkową 
wypłatę nagród I premii z zysku netto za rok 
1994 w wysokości 70 procent ogółnej kwoty 
nagród wyliczonej jako 8,5 procent wynagro­
dzę osobowycł1, obciążających koszty dZia­
łalności za ubiegły rok. 

W związku z dobrymi wynikami finan­
sowymi "Polskiej MiedZi" wniosek ten, pod­
czas ostatniego posiedzenia, został pozytyW­
nie zaopiniowany przez Radę Nadzorczą. 
• Na Londyńskiej Giełdzie Metali w lutym 
cena miedzi spadła w s[Osunku do stycznia . 
Utrzymuje się jednak na dosyć wysokim po­
Ziomie (2900 USD/ t.). W przedostatni ponie­
dzlalek za tonę tego metalu płacono 2886 
dołarów amerykańskid1. Srednia cena bieżą­
cego roku wynosi ponad 2957,5 USD/ t. 
• Przy bramie wjazdowej na teren HM "le­
gnica" zamontowana zostala specjalna waga 
elektrOniczna, która jest częścią systemu kom­
puterowego zbierającego wszystkie informacje 
dotyczące wywożonych towarów. Zmienio­
ny zostanie także system wchodzenia na te­
ren huty. 

Warto nadmienić, że od marca tego roku 
obowiązywać będzie rejestracja osób sprze­
daJących metale kolorowe w punktach sku­
pu na terenie całego województwa legnic­
kiego. 
• Trwa śledztwo w sprawie znalezienia na 
wysypisku śmieci w pobliżu HM Glogów sta­
rych monet. Do chwili obecnej policja natra­
fila na dwie osoby, które rozprowadzały mię­
dzy kołekcjonerami nielegalnie przywłaszczo­
ne zabytkowe pieniądze. 

Do lej pory udalo się odzyskać jedynie 
600 sztuk monet z końca XVUl wieku. Trze­
ba pamiętać, że wed1ug naszego prawa wszy­
stko, co w ziemi nalety do Skarbu Państwa. 
• Stowarzyszenie rołników z okolic Gło­
gowa 'pronatura" skierowało do Sądu WoJe­
wódzkiego w Legnicy pozew na trucicieli śro-

dowlska - Hutę MiedZi Głogów. Rolnicy do­
magają się zahamowania degradacji środo­
wiska naturalnego. Głogowska hUla od po­
czątku tego roku zmniejszyła promień obej­
mujący tereny rolnicze, których właściclełe 
otrzymywali odszkodowania za poniesione 
straty. Tym sposobem mieszkańcy szclciu wsi 
położonych w pobliżu huty, ale poza strefą 
przez nią wyznaczoną, nie otrzymają odszko­
dowania. Dyrekcja HM stoi na ,stanowisku, 
że emisja szkodliwych substancji została ostat­
nio w znacznym stopniu ograniczona i nie 
wszystkim rolnikom przysługUje rekompen­
sata. 
• Wojewoda legnicki Ryszard Maraszek I 
padamentarzy~cI uczestniczyli w spotkaniu 
z Radą Nadzorczą i Zarządem KGHM Polska 
Miedt SA. Dyskutowano o roli kombinatu mie­
dZiowego w regionie oraz poHtyce restruk­
turyzacji województwa. Podczas posiedzenia 
wojewoda Maraszek wyraZił swoje oczekiwa­
nia od KGHM, jako wiodącego podmiotu go­
spodarczego, między Innymi w wałce z bez­
robociem i kreowaniu nowych przedsięwzięć. 

Uznano jednomyfutie, że tego typu spo­
tkania nałety kontynuować. 
• Walcownia miedzi "Cedynia" gośclla kilka 
dni temu przedstawicieli Polskiego Centrum 
Badań Certyfikacji w Warszawie. Celem wi­
zyty jest przeegzaminowanie walcowni z jej 
dwuletnich działań na rzecz uzyskania euro­
pejskiego znaku Jakości. Okazuje się, że "Ce­
dynia" ma realne szanse uzyskania tego pre­
stiżowego znaku, jako pierwsza firma prze­
mysłu miedZiowego. Po łatach borykania się 
z jakością i trudnym rynkiem rok bieżący za­
powiada się bardzo korzystnie. Walcownia 
płanuje bowiem w tym roku wyprodukować 
150 tysięcy [On walcówki i z tego aż 65 ty­
sięcy ton wyeksportować. Jak twierdzą wal­
cownicy, sukces ten wiąże się nie tytko z mie­
dZiową hossą na wiatowym rynku, ale przede 
wszystkim z ustabilizowaną i wysoką jako­
ścią swoich produktów. 
• Wiceminister pracy I polityki socjalnej An­
drzej Bączkowski zapewnił przedstawicieli 
Komisji Trójstronnej o przekazanie premie­
rowi apelu o pilne podjęcie działań zmierza­
jących do tłumienia wzrostu cen żywnoścI. 
Przedstawiciele związków zawodowych 
(ZZPPM) I organizacji pracodawców w ko­
misJI wyrazili głębokie zaniepokojenie tem­
pem wzrostu, bo Ich zdaniem zagraża to pro­
gnoZie ogólnego wskatnika wzrostu cen i 
usług konsumpcyjnych w roku bieżącym. 
• Zarząd ZM ,,Legmet" zaprezentował orga­
nizacjom związkowym wstępną koncepcję re­
strukturyzacji firmy. Wed1ug pomysłodawców 
poszczególne wydziały produkcyjne będą prze­
kształcone w tak zwane "centra zysku', na­
tomiast oddziały zaplecza w spólki pracow­
nicze. 

ZZPPM legnickiego "Legmetu" ma zastrze­
żenia do proponowanych spółek pracowni­
czych, dlatego postanowił przygotować wła­
sny program restrukturyzacJI. 
• Członek Zarządu KGHM SA ds. pracow­
niczych Jerzy Nowak, dopatrując się niepra­
widlowośd w systemie rozliczania czasu pracy 
i wynagrodzenia pracowników w czterobry­
gadowej organizacji pracy ZG "Rudna", zo­
bowiązał jej dyrektora do niezwłocznego spro­
stowania tych nieprawldlowości i wprowa­
dzenia w żyde prawid10wych zasad rozliczania 
czasy pracy I wynagrodzeń systemu 4-bryga­
dowego. 
• 23 lutego odbyło się poSiedzenie Zarzą­
du "Polskiej MiedzI", podczas którego wspólnie 
z centralami związkowymi omówione zosta­
ly sposoby wykorzystania środków na wy­
nagrodzenia przewidziane ustaleniami z 23 
stycznia. Omówiono również wyniki ekono-
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miczno-finansowe za rok 1994 oraz sytuację 
placową · 
• W okresie całego ubiegłego roku podej­
mowanych było szereg działań zmierzających 
do wyj~nienia wielu pytań i wątpIiwOOd zw1.1-
zanych z warunkami pracy zatrudnionych w 
ciągu technologicznym wzbogacania rudy. 
Kilka dni temu posel Janusz Grott skierował 
pismo do ministra pracy I polityki socjalnej 
Leszka Millera, w którym m.in. czytamy: 

" ... przedstawione przez Państwową In­
spekcję Pracy materiały całkowicie potwier­
dziły wczclniej sygnaliZowane potrzeby zmlan 
w istniejących rozwiązaniach prawnych. Z ana­
lizy tej wynika więcej aniżeli jednoznacznie, 
że środowiskowe warunki pracy zatrudnio­
nych w ciągu technologicznym wzbogacania 
rud miedzi są daleko bardziej uciążliwe ani­
żeli innych grup zawodowych posiadających 
przywileje nabywania praw do skróconego 
o 10 lat wieku emerytalnego ... " 

W końcowym fragmencie pisma poseł 
Janusz Grott wyraża nadZieJę, że wystąpie­
nie to będzie potraktowane z należytą uwa­
gą oraz zostaną przedstawione jasne możli­
wości pozytywnego I ostatecznego uregulo­
wania "całokształtu problematyki". 
• Związek Zawodowy Pracowników Prze­
mysłu MiedZiowego ze swoimi "12 tysiąC:lml 
cz10nków jest największą organizacją skupioną 
w, powstałej klika dni temu, RadZie Woje­
wódzkleJ OPZZ." Z ramienia "ZZPPM Zbigniew 
Warczewski z PBK Lubin został wybrany' wi­
ceprzewodniczącym tej Rady. 

Zebrał i' opracował: Andrzej Lech 

Aukcja - szukamy przyjaciela 
Zorganizowana 19 lutego br. aukcja sprze­

daży bezdomnych psów i kotów była, zda­
niem Krystyny Sniadeckiej - Prezesa Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami - bardzo 
udana. Ogółem zebrano ok. 1,5 mln starych 
zl. Na miejscu można było skonsultować się z 
lek. weterynarii I zasięgnąć porady. 
W czasie trWania aukcji ktoś podrzucil do 

schroniska trzy szczeniaki z matką (zapako­
wane w kanonie). Oferta sprzedaży jest więc 
nadal aktualna; następna aukcja wkrótce. 

Na skróty ... 
Kierowcy jeżdżący na linii Glogów - Lubin, 
przez Połkowice (odj. o g. 18.14), bawią się 
z pasażerami w kotka i myszkę. Raz jadą przez 
miasto a raz ,.zapominają" I zmykają z dwor­
ca wprost na dwupasmówkę. Nowy rozkład 
obowiązuje od maja '94. To sporo czasu, by 
zapamiętać trasę . Ludzie boją się ryzykować 
i drepczą na dworzec choć przystanek mają 
pod nosem. Wynika z tego jedno - kierowcy 
muszą dużo zarabiać (wbrew temu, co mówią) 
gdyż stać Ich chyba na płacenie rachunków 
za taksówki niedoszłych pasażerów. 

Zaproszenie? 
Jakiś skrzat podrzucił do redakcji gazety za­
proszenie na premierowe przedstawienie pL 
"Drabina", które miało miejsce 1 marca 95 r. 
Okazalo się bowiem, że impreza była kame­
ralna I oficjalnie nikogo z zewnątrz nie za­
praszano. Ale l nie wygoniono, jeśli już się 
pojawił l zgodnie z przykazaniem : .glodne­
go nakarmić" , potraktowano należyde. Uczta 
duchowa, przygotowana przez mlodzIeż. by ta 
wspaniała . Niedlugo i Inni będą mogli Jej za­
kosztować. W następnym numerze - relacja 
z przedstawienia. 



W Klubie bezpiecznie 
W grudniu ubiegłego roku całą Polską 

wstrząsnęla wiadomo~ć o tragedii podczas 
gdartskiego koncertu grupy Golden Life. W 
wyniku pożaru w sali w idowiskowej i nie­
odpowiedniego zabezpieczeola ~mierć ponio­
sło kilka osób a masę młodych ludzi do tej 
pory lety w szpitałach lecząc poparzeola. 
Wszystko dlatego, że kto~ zaoledbal swoje 
obowiązki. 

Po tym Incydencie w całej Polsce Pań­
stwowa Straż Pożarna rozpoczęła kontrolę 
obiektów publicznych gdzie przeważole zbiera 
się większa 110~ osób. W naszym regioole 
taką kontrolę przeprowadzono w styczn1u. 
Skontrolowano w 34 obiekty kulturalno-roz­
rywkowe. Aby sytUacja z oliwskiej hali się 
nie powtórzyła, funkcjonariusze Straty Po­
żarnej musieli zamknąć 3 lokale a 10 osób 
ukarać mandatami. 

W rankingu strażaków na najlepiej za­
bezpieczonyobiekt na pierwszych miejscach 
klasyfikuje się restauracja przy HOlel Boma­
boI w Lubln1e i Klub Muzyczny w Polkow i­
cach. Na szarym końcu znajdują się trzy obiek­
ty: Swletlica Wiejska w Chróstniku, Klub 
Dyskoteka "Akwarium" w Lubinie I Choda­
nowski Dom Kultury. 

W trakcie kontroli okazało się, że więk­
szość obiektów nie speln1a wymaganych prze­
pisów przeciw pożarowych. Uchybie nia te 
mogą mleć wpływ na bezpieczeństwo bawiący 
tam ludzI. NiejednokrOlole wła~dciele loka­
li do wystroju wnętrz używają materia łów 
łatwopalnych, przeważnie sufity I podlogi 
wykonane są wła5nie z olch. Obiekty nie są 
wyposażone w odpowiedni sprzęt ga~niczy 
a drogi ewakuacyjne ole oznakowane, kraty 
w oknach często zamontowane są na stałe , 
poza tym nie mają odpowiednich badań in­
stalacji elektrycznych i odgromowych, których 
usterki często są przyczyną pożarów. 

Strażacy zapowiedzieli już kolejne kon­
trole, dając czas wł~cicielom czas na usu­
olęcie usterek. 

"Święta Rodzina" odnaleziona· 
21 lutego br. Komendant PoliCji Józef Fujnicki przekazał na ręce proboszcza Par.lfil 

Sw. Mlchala ks. pralata Ludwika Ku~midra obraz "Swiętej Rodziny" skradZiony z kościo­
ła na początku lutego. Płótno zosta ło w znacznym stopniu uszkodzone. 

Komendant Policji powiedzia ł ffi. in .• W imieniu własnym i całej za logi poI)<OWiC­
klej policji pragnę poinformować, że został odnaleziony obraz Swlętej Rodziny ... Dobra 
narodowe są drogie wszystkim Po lakom, życzę więc księdzu i polkowiczanom, by takie 
zdarzenia nigdy nie miały już miejsca. Dziękuję policjantom za ich pracę I trud w roz­
wiązaniu tej sprawy. Sprawca został zatrzym:tny i tymczasowo aresztowany przez Pro­
kuratu rę Rejonową w Lubinie". 

Ksiądz pra łat L. Kuśmider podziękowal wszy·tk1m, kt6rzy pJ7.yczynill się do schwy­
tania sprawcy i odnalezienia obrazu zaznaczając także, iż sam mial w tym udział. Po 
zauważen iu bowiem podejrzanego osobnika na terenie parafii, za2larmowa ł Policję i 
StraŻ Miejską. W rezultacie podjętych dzialań prawca zo lal zatrzym:my. ~I jest to chyba 
- powledzial ks. L. Kuśmlder - człowiek, który przychodzil do mnie po pieniądze, po 
chleb, po maslo ... Nasze społeczeństwo jest chore i trzeba to sobie jasno uświadomić 
skoro zdarzają się takle rzeczy; bo przecież obraz ten .,ie został ukradziony przez fa­
chowca. To zwykła profanacja". 

Cenny certyfikat 
Zespól Szkół w Polkowicach otrzyma! 

uprawnienia do przeprowadzania egzaminów, 
których wynik będzie respektowany na tere­
nie całej Unii Europejskiej. Dyrektor Zespo­
lu Szkół, Włodzimierz Olszewski, otrzyma I 
niedawno pismo z mającego swoją siedZibę 
w Anglii PITMAN EXAMINATlONS lNSTlTU­
TE, instytucji, która zajmuje się potwierdza­
niem umiejętności i nadawaniem kwal ifika­
cji wydawanie certyfikatów. Pismo jest zgo­
dą na przeprowadzanie w Zespole Szkół eg­
zaminów, których wynik będzie respektowany 
na tereole wszystkich krajów wchodzących 
w skład Unii Europejskiej. 

.Sam pomysł wziął się stąd - mówi Wło­
dzimierz Olszewski, dyrektor Zespołu Szkół, 
- że w programie TESSA zaplonowali~my 
sobie, że spróbujemy umożliwić słuchaczom 
potwlerdzen1e zdobytych llm1ejętnoOCi i wiedzy 
według standadów europejskich. Pani She ila 
Casson, z którą współpracujemy, podsunęła 
nam pomysł nawiązania kontaktu z Instytu­
tem Pltmana i dostarczyła nawet aplikację, 
którą trzeba bylo do Londynu wysiać. W apli­
kacji wymIenione są typy egzaminów, które 
można przeprowadzać. My przymierzyli~my 
się do trzech: maszynopisania, procedur biu-

rowych lub inaczej czynn~ci sekretarskich 
oraz technologii biurowej i przetwarzania da­
nych. W przyszłości , jeteU będzie taka moż­
liwo~ć, będziemy mieli odpowiednią kadrę I 
wyposażenie do przeprowadzania innych ty­
pów egzaminów, (O z pewnością wystąpimy 
o zgodę na ich przeprowadzanie" 

Odpowiedt na aplikację wraz ze zgodą 
na p rzeprowadzanie egzaminów przyszła szyb­
ko. Zespól Szkół może przeprowadzać egza­
miny już w tym roku. Nie jest to Jednak ła­
twe w realizacji. "Sprawa wygląda tak - twier­
dzi d yr. Olszewski - po zaslęgnięd informa­
cji, czy są chętni do przystąpienia do egza­
minu, sporządzamy harmonogram egzaminu, 
wysyłamy taką informację do Londynu, na 
conajmniej 42 dni przed jego przeprowadze­
niem, po czym dostajemy pytania egzamina­
cyjne. Następnie komisja, powoływana już tu 
na miejscu, przy ewentualnym współudziale 
kogoś z Instytutu Pltrnana , egzamin przepro­
wadza." 

Egzaminy są płatne i dobrowolne. W 
zależności od tego , jak! e lement danego eg­
zaminu się przeprowadza, odplatno~ wynosi 
od 7 do 12 ,t Nie wiadomo jeszcze kiedy 
zostaną przeprowadzone p ierwsze egzam1-
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ny. Na pewno możliwość przystąpienia do 
egzaminów będą mieli słuchacze kursu .No­
wocze ny pracownik administracji" realizo­
wanego w ramach programu TESSA, który 
kończy się w czerwcu 1996 r. Istnieje szansa, 
że już w tym roku będzie można zorganizo­
wać egL"'\min dla słuchaczy Policealnego 
Studium AdministraCji Publicznej, jednak, 
zdaniem \Y/. Olszewskiego, dopracowanie 
wszy tkidl szczegółów, lak by zdążyć do koń­
ca tego mestru, wymagać będzie ogrom­
nej pracy I dlatego termin ten należy trak to­
wać jako tylko prawdopodobny. 

Certyfikat jest ważny do 1 stycznia 1999 
f. Dyr. Ol zewski już teraz zapewnia, że Ze­
spół Szkół będzie dążyl do jego prolongaty. 
Korzy~ci bowiem są naprawdę duże j to nie 
tylko dla absolwentów. "Przede w zyslkim 
jest lO kontakt ze ~wlatem, również w tym 
sensie, że jeżeli ktoś się do nas zglosl, żeby 
dowiedzieć się, gdzie złożyć może egzamin 
z L'lkresu, jakiego my nie prowadZimy, to 
my taką informację będziemy w każdej chw ili 
udo lępn ić" - przekonuje dyr. Olszewski. 

<las 



'MCf/ll P.(bwł,~ _______________________________ _ 

18 lutego, podczas konferencji prasowej, parlamentarzyści oświadczyU po raz kolejny, Ze domagają się zmiany Zarządu KGllM 
Polska Miedź SA. W tej sprawie spotykają się 1 marca z ministrem przekształceń własnościowych Wiesławem Kaczmarkiem. 

NIEPOGODA NA MIEDZI 
Parlamentarzy~ci Lubomlr GIlnieckl, Janusz 
Grolt, Ryszard Zbrzyzny i Eugeniusz Patyk 
oraz trzy organizacje związkowe zwróciły.się 
do ministra przekształceń własno~ciowych 
Wiesława Kaczmarka z wnioskiem o natydl­
mlastowe i w trybie dyscyplinarnym odwo­
łanie Zarządu KGHM Połska Miedź SA za do­
puszczenie i tolerowanie nieprawidłowo~cl 
na odcinku handlu miedzią, narażając w ten 
sposób Spółkę oraz gospodarkę narodową 
na straty. 
Utworzenie Spółki AB Poirnet, Jak również 
wszyslkie roszady z nią związane dowodzą, 
że chodziło nie tylko o handel miedZią, - jak 
stwierdzają parlamentarzy~ci w liśde do mi­
nistra - ale przede wszyslkim o uruchomie­
nie przepływu pieniędzy z firmy państwo­
wej do prywatnych kieszeni. 
Podczas wspomnianej konferencji prasowej 
parlamentarzyści ujawnill raport NIK-u, w 
którym konlrolerzy zwracają się do ministra 
Kaczmarka między innymi O usunięcie nie­
prawldlowo~ci polegającej na tym, iż Adam 
Dujczyński, dyreklor wykonawczy spółki AB 
PoIrnet, pełniąc Jednocz~nie stanowisko peł­
nomocnika zarządu KGHM ds. handlu mie­
dzią, nadzorował sam siebie. Najwyższa izba 
Kontroli zwraca także uwagę na większą ak­
tywno~ć, jaką powinna wykazać się Rada 
Nadzorcza KGHM SA. 
Prezes KGHM Polska Miedt SA Krzysztof Sę­
dzikowski nie zgadza się z zarzutami, zapew­
niaJąc że w handlu miedzią nie ma nadużyć. 
Zarząd . Polskiej Miedzi" stworzył skuleczną 
strukturę handlową, która przyniosła firmie 
w ubiegłym roku oszczędności ponad 0,5 bln 
starych złorych. 
We wnioskach pokontrolnych, NIK zaleca mi­
nistrowi przekształceń własno~ciowych mię­
dzy innymi usunięcie nieprawidlowo~d zwią­
zanych z zatrudnieniem dyrektora wykonaw­
czego .Polmetu". Nie ma natomiast najmniej­
szej sugest1i związanej z odwołaniem preze­
sa, czy całego Zarządu .,polskiej Miedzi". 
Zarówno parlamentarzystów, jak i związkow­
ców, najbardziej bulwersuje umowa mena­
dżerska zawarta z dyrektorem wykonawczym 
AB Pol met, która stanowi swolsle kuriozum. 
Przewiduje bowiem, co podkre~la w wyda­
nym o~wiadczeniu Prezydium ZZPPM, same 
przywileje, m.in.: (gaża roczna 120 tysięcy 
funtów plus co najmniej S-procentową rocz­
ną premię od całego zysku brutm, bezpłatne 
umeblowanie mieszkania w Londynie, opła­
canie wszystkich podalków, opłal i rachun­
ków, bezpłatny przelot samolotem dla rodziny, 
opłacanie ubezpieczenia zdrowotnego w To­
warzystwie Ubezpieczeniowym I klasy, w razie 
narychmlastowej utrary stanowiska - odszko­
dowanie w wysoko~ci wynagrodzenia za 4 
lata), nie zakładając choćby minimalnej od­
powledzialno~ finansowej. 
W Mcie do ministra Kaczmarka legniccy par­
lamentarzyści podkre~lają, że o niewł~ciwych 
działaniach Zarządu "Połskiej Miedzi", szcze­
gólnie w dziedz1n1e obrotu miedzią, krytycz­
nie wypowiadały się różne przedstawicielstwa 
załóg przemysłu miedziowego. Bez echa po­
zostawały wnioski organizacji związkowych 
o dymisję Zarządu przesyłane do minister­
stwa w sierpniu, IJstopadzie i grudniu 1993 
roku. Parlamentarzy~ci oczekują od ministra 
Wiesława Kaczmarka, że spowodUje narych­
miaslowe odwołanie Zarządu w trybie dys­
cyplinarnym, bez prawa do miliardowych od­
praw. Uważamy - stwierdzają parlamentarzyści 

- że niezbędne Jest również szybkie podję­
cie kroków zmierzających do wyrównania 
przez winnych strat poniesionych przez KG HM 
Polska Miedt SA I Skarb Państwa ... " 
Zakończona na początku tego roku kontrola 
NIK wykazała nieprawidlowo~ci i uchybie­
nia (za okres pracy innego Zarządu) zwła­
szcza w pierwszym okresie procesu powoły­
wania spółki AB Polmet Ltd. w Londynie, kiedy 
to udziałowcami było PHM "Metraco", Adam 
Dujczyński i niemiecka spółka )acobs-Kraus. 

Janu .. Zbrzyzny pragnie ",",'Olani. Zarz~du Jako po$d l zwl~z· 
ko,,'1cc 

W maju 1994 roku KGHM Polska Miedt przej­
muje 100 procent udzlalów "PoIrnetu" i two­
rzy KGHM-Polmel Ltd. w Londynie. 
Do samej transakcji NIK nie ma jednak wąt­
pliwo~d. 
Prezes KGHM Krzysztof Sędzikowskl uwa­
ża, że cale to zamieszanie jest niczym innym, 
jak rylko rozgrywką personalną, tłumacząc, 
iż w materia lach NIK nie ma żadnych da­
nych uprawniających do dyscyplinarnego 
odwolania Zarządu. 
Jak zwykle w tego rypu przypadkach rodzą 
się różnego rodzaju spekulacje. Najmniej jed­
nak w calym tym zamieszaniu zorientowani 
są pracownicy miedziowego przemysiu, 
klórym ich własna filozofia życiowa podpo­
wiada jedynie, te za dobrą pracę należy się 
godziwe wynagrodzenie. 
To, czy i jakie wnioski wyciągnie Rada Nadzor­
cza KGHM SA podczas najbliższego posie­
dzenia, które przewidziane Jest na 14 marca, 
szeregowym pracownikom jest z pewno~cią 
zupełnie obojętne. 
Przekonani są Jedynie do faktu, że pogoda 
jest tyłko dla bogaczy. 

(ale) 

Ps. Wczoraj, czyli 1 marca w Warszawie pod­
czas spotkania z Ministrem Przekształceń W1a­
snościowych W. Kaczmarekiem posłowie J. 
Grot, L. Glin1ecki, R. Zbrzyzny oraz SenaLOr 
E. Koenig podtrzymaIl wniosek o odwolanie 
Zarządu KGHM "Polska Miedt" S. A. Mini­
ster Kaczmarek uważa, t.e zgodnie ze statu­
tem spółki taką decyzję mot.e podjąć tylko 
Rada Nadzorcza, klóra sporyka się 14 marca. 
W pierwszym rygodniu marca rozpoczęła pracę 
specjalna komisja Rady Nadzorczej, której 
przewodniczy Krzysztof BiaJowolski. Komi­
sja analizuje wnioski kontroli NIK-u w "Pol­
skiej Miedzi", szczególnie te, które dotyczą 
handlu miedzią . 

4 

Cała ta sprawa jest jako żywo dowodem 
na trafIlość stwierdzenia "cygan zawinił, ko­
wala powiesili". Przyczyny nieprawidłowo­
ści, jak je określajq parlamemarzyści, w han­
dlu miedzią powstały w 1991, za czasów 
dyrektora jana Sadeckiego. Tymczasem 
związkowcy i parlamentarzyści domagają się 
dyscyplinarnego odwołania innego już za­
rZqdu, którego działania w doda/kil zmie­
rzają w kierunku zmniejszenia niekorzyst­
nych skutków, zawieranych przez Sadeckie­
go, umów. Umów zawartych w tak niefraso­
bliwy sposób, że sq, używając potocznego Wy­
rażen ia "nie do ruszenia ". Z pewnością po­
seł janusz ZbrzyZ/ly i senator Edward Kie-
1'/ig doskonale wiedzieli wcześniej jak są sfor­
mułowane umowy z Adamem Dujczy,iskim 
i jakie przynoszą konsekwencje dla "Polskiej 
MiedzI': sami byli przecież członkami Rady 
Nadzorczej miedziowego po/ell/ata. Szkoda 
tylko, że na konferencji prasowej nie poin­
fomlOwali, jakie działania podjęli w czasie 
swojej obecności w Radzie Nadzorczej. Być 
może dlatego, że_ tak naprawdę nie chodzi 
tu o nieprawidłowości tylko o głowy zarzqdu 
KGfIM. Wnioski ZZPPM o odwołanie zarzą­
du zgłaszane sq systematycZ/lie, ostatnio 1111l'ej 
więcej raz na dwa miesiące. WTporównaniu 
z poprzedl1 imi wnioska mi zmieniło się tylko 
jedno - teraz koalicja związkowo-parlamen­
tama domaga się dyscyplinarnego odwoła­
nia, posiłkujqc się, chyba dla WZ/rloCl1ienia 
efekttt, protokołem Najwyższej Izby Kol1troli, 
z którego lak naprawdę nic niekorzystnego 
dla obecnego zarzqdu '1.le wynika. 

(das) 

"........::ai!l~'"tI 
UWAGA KONKURS ' 

~ 

<. W ostatnim numerze naszej Gazety O" 
publ!l{owa~my za$3ą" bezpieczeńśtwa 
przedwpOżarowego, W. budynkacb mie­
szkalnYch, ))l tfc}l <;zytelników, któń:Y 
'zapoznali się z tYml ~ proponuje. 
my konlcurs' z nagrodamf. 
. N:lJ.ety Ódp<>wie~t:\4: naJl~ępUjące 
pytania: ' "' . '" t' , 

1. Jakie są naJCZ,ę$~ze przyĆt~y pot..,­
rów w kudml?< 

2. Na co milety zwróQć uwagę przed,'Wy­
J~ez domu l prz&! snem, aby unik­
nąc;! pożaru? 

3. Co stanowi tł3lWięrcize zagrotenle dla 
zdrpwlą i tycia pue,śz.kal1cqw w lazien-
(;e?\C1" % 

~ Odpowiedzi prQsimy ~latna kar~ 
tkach pOCZtowych ,dó,d6i~ 6,kwietnia gr, 
na adres: Jednostka Ra(OYQ:\Jcz().Ga~nlcza 
PSP. 59~520 PolkowlcejskTyt.ka pocztowa 
78, Prawidłowe od~ledzi wę.zmą \1dziaJ 
w losowaniu cermydl nagr9d, o czym po­
wladomlmy lIstowple. 
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, , Człowiek przcch~cy na emeryturę w wiciu p .... r.ypadkacll o.uje 

Staros" się młodo, jest w pchli sil, mce dział.ać, pracować, a otoczenie na 
~ silę cL)'lli go starcem. 

nie lDusi być slDutna 
Nowe budynkl przy ul. IJpowej 1-2 przy­

ciągają wzrok linLrygują wielu polkowlczan. 
Ich dekawość podkreślają liczne pytania o 
to, jak Ośrodek Pomocy Społecznej zamie­
rza te budynkl wykorzystywać. Jak jut wia­
domo wielu mieszkańcom, szczególnie tym, 
którzy odWiedzają Ośrodek, od początku roku 
funkcjonuje budynek administracyjny, w 
którym pracownicy socjalni przyjmują inte­
resantów, starając się wspólnie rozwiązywać 
Ich trudne i skomplikowane sytUacje tydo­
we. Wraz z przenosinami znacznie się po­
prawiły warunkl przyjmowania klientów, co 
podkreślają sami zainteresowanI. 

W najbliższym czasie uruchomiona zo­
stanie stołówka, w której wszystkie osoby 
samotne, emeryci, renciści będą mogli ko­
rzystać z obiadów, równiet dletetycznych.W 
przyszłości, być mote, stolowka serwować 
będZie I kolaCje. 

Głównym budynkiem powstającym w 
miejscu byłego komisariatu policji będzie Dom 
Dziennego Pobytu. Stanie się on centrum 
usługowo-kulturalnym dla osób starszych, 
samotnych I inwalidów, dając nową motli­
waść pomocy środowiskowej. W obiekde tym 
stworzone zostaną warunki do pełnego za­
spokajania potrzeb dutej częśd członków 
naszej społecznośd. 

Dom Dziennego Pobytu daje możliwość 
wyżywienia po obniżonych kosz[ach, spra­
wowania opieki medycznej i pielęgnacyjnej , 
odpoczynku I kulturalnego spędzenia czasu 
wolnego. Prowadzona w nim terapia zaję­
ciowa i rehabilitacja ruchowa sprzyjać będzie 

aktywiz.'lcji I poprawie samopoczuda. Dzię­
kl temu, człowiek w podcszlym wieku zwięk­
sza swoją samodzielność, niezaletność I 
opótnia niezaradną starość. 

Wspólna praca (nierzadko na rzecz 
Domu), wspólne rozmowy, zajęcia kultural­
ne, towarzyskie i terapeutyczne zblltają lu­
dzi do siebie I przeclwdzialają monotonli tycia, 
nudzie, smutkowi i samotności. To wszystko 
ma Istotny wplyw na zdrowie fizyczne I psy­
chiczne człowieka w s[arszym wieku. 

W naszym spoleczeńslwle dominuje ste­
reotyp czlowleka starego jako kogoś nieszczę­
śllwego, chorego, niepotrzebnego, pozos[a­
jącego w tyle za tempem tycia codziennego. 
W wielu wypadkach tak bywa, gdyż nastąpił 
Widoczny spadek poziomu tyda ludzi w wieku 
emerytalnym, nie jest to jednak norma. Po­
pułarny jest także przesąd 'Że czlowiek star­
szy powinien stale odpoczywać, prowadzić 
bierny, spokojny tryb żyda, bez angatowa­
nia się w sprawy rodzinne i spoleczne. Tym­
czasem człowiek przechodzący na emerytu­
rę w wielu przypadkach czuje się młodo, jest 
w pelni sil, chre dZiałać, pracować a otocze­
nie na silę czyni go starcem. 

Ważną sprawą dla ludzi w podeszłym 
wieku jest potrzeba zadlowanla sprawności 
intelektualnej i ruchowej, zaspokojenie po­
trzeb towarzyskich i kulturalnych, organizo­
wania sobie godnego tycia I wypełnienia 
nadmiaru wolnego czasu. Działania nasze 
ukierunkowane będą na zaspokojenie tych 
potrzeb, ponieważ starość nie może być sy­
gnaJem końca, który budzi niepokój i przy-

gnębienie. Jest to tylko nowy obraz człowie­
ka, kolejny e[ap tycia I nowe warunki do 
których nalety się przygotować. Chcemy spra­
wić, by dla wszystkidl osób starszych, spę­
dzających czas w naszym Domu, starość nie 
kojarzyła się z czasem smutku I bezradnoścI. 

Pomocne w podejmow:miu inicjatywy na 
rzecz inwalidów i emerytów będą r6:tne związ­
ki i stowarzyszenia, dla których przewidzia­
no Siedziby w Domu Dziennego Pobytu. Szcze­
gólnie Związek Emerytów, Rencistów I In­
walidów, którzy zrzesza ponad 2000 osób 
będzie nadal pełnił wa:tną społeczną funk­
cję, konsolidując osoby zabiegające o godne 
miejsce w społeczeńsl:\vie.Równlc watną rolę 
będą odgrywały inne związki i organiz:lcje, 
chodaż skupiają w swych szeregach o wlełe 
mniej osób. 

Obiekty te będą mogły wkrótce spełniać 
swoją rolę dZięki Radzie Miejskiej i Zarządo­
wi Gminy, które przeznaczyły w budżecie 
na rok bieżący kwotę 1 miliona (lO miliar­
dów) zJotych w budtecie, mając na celu przy­
spieszenla budowy tyd1 nowoczesnych obiek­
tów pomocy społecznej. 

Barbara AndrLcjcwska 

Barb:lra Andrzejewska jest kierowniklem 
O~rodka Pomocy Społecznej. W następ­
nym numerze Gazety Polkowickiej, wr6d 
do problemów OPS, tym razem opisu­
jąc funkcje jakif' Dom Dziennego Po­
bytu będzie pełniJ na rzecz dzieci i mło­
dzieży. 

w DZIEŃ KOBIET DOSTAJE SIĘ KWIATKI 
Które ~wjęto jest bardziej lubiane? 
Czy 8 marca Dziel! Kobiet jest rzeczywi­
ście świętem? Czy walentynk.i czyli ~wię­
to zakochanym wyparło długoletnią tr.ł­
dycję? O opinię na ten temat zapytallimy 
mieszkańców Polkowic. 

Oczywiście Dzień Kobiet - pani w śre­
dnim wieku nie ukrywa swego entuzjazmu 
- wszyscy to obchodzą, a walentynki to tyl­
ko raczej dla młodziety. Walenrego u nas 
kledy~ nie obchodzono, a Dzień Kobiet to 
jut tyle lat, taka tradycja. 

Następnym moim rozmówcą jest dostoj­
na dwudziestolatka z wózkiem, znudzona 
mina, papieros. Które święto jest dla pani wat­
nlejsze Dzień Kobiet czy walentynk! - zada­
ję niewinne pytanie - ani jedno ani drugie -
wzruszenie ramionami - w ogóle nie lubię 
świąt, lubię jak rnl mąż daje kwiaty bez 'Żad­
nej okazji. 

- Swiętego Walentego - dwie o:tywlone 
nastolatkl kiwają radośnie glowami - bo się 
dostaje walentynki. Na moją sugestię że na 
Dzień Kobiet dostaje się kwiatkl - wybucha­
ją śmiechem - walentynkę motna wspomnieć, 
a kwiatki uschną. 
Napotykam na [abuny rozbieganych pierw­
szoklasistów. Który dzień jest dla was fajniejszy 
Dzień Kobiet czy walentynki? Na chwilę prze­
rywają tłuczenie się tornistrami po glowadl. 

- Dzień Kobiet - krzyczy siedmioletni 
dtentelmen, wśród wybuchów zbiorowego 
chichotu - bo się dostaje prezenty. 

- Żonę calować motna - mówi Inny -
motna poderwać dziewczynę . 

A jak się podrywa dZiewczyny - zadaję 
banalne pytanie, które wywoluje falę życio­
wych rad. 

- Jak spadnie dziewczynie chusteczka to 
się podnosi chusteczkę i daje lę buzi - pou­
cza mnie jeden z pierwszokiasi tów. 

- Motna zaprosić dziewczynę do kina 
na bajkę - zasypują mnie tydowymi obser­
wacjami - na film pod tytułem komamIos. 
Z mieszanymi uczuciami zostawiam iedrnlo­
letnich mądrali I próbuje dowiedzieć się czegoś 
od starszych. 

- Lubię obydwa te Świ<,.!ta - odpoWiada 
młody czlowiek w mundurze - jestem bar­
dzo zakochany, to jest pierwsza sprawa, no 
i zawsze darzyłem kobiety szacunklem. Po­
pieram obie te Inicjatywy. 

- Nie obchodzę :żadnego z tych świąt -
przywoluje mnie do porządku pani w śre­
dnim wieku. 

- Trudno mi powiedzieć z czego to wy­
nika. walentynki obchodzą w z:lsadzle mło­
dzJ ludzie. Jest to ~wlęto obchodzone u nas 
od niedawna, nie sądzę by starsi świętowali 
w tym dniu. Uważam, te jest to przywilej 
młodośd. A Dzień Kobiet? Proszę pana czy 
było to kiedykolwiek święto kobiet? Mam 
wątpliwoścI. W ten dzień najbardziej święto­
wali mętczytnl. Dlatego jakoś nie bardzo 
sympatyczne do tego podchodzę. Jeslto dzień 
jak każdy inny. Być może od najblitgzej oso­
by dostaje się kwiatki i tak się kończy ten 
"wielki dzień ". 

- Nie bardzo wjem co powiedzieć. Za­
stanawiam lę . skąd w ogóle przychodzą mi 

s 

do głowy takie pomysły, jak pytanie ludzi 
na ulicy, który dzień jest fajniejszy - Dl.ień 
Kobiet czy walentynkl- święto zakochanych. 
Próbuję ostatni raz i Idę uwalić się na fotel 
do redakcji - niedl mi zrobią okłady na glo­
wę· 

Dziel) kobiet czy walentynki? - uśmie­
cha się drybłas z długimi włosami - Dzień 
Kobiet, chyba jest sympatyczniej Więcej lu­
dzi na t)m korzysta, a wałenrynkl to tylko ci 
nieszczęśnicy zakochani. 

(hal) 
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llit znalez.lony w butelce. 

Podczas rozbiórki południowej I zacho­
dniej cz~d polkowlckiego Rynku robotniCY 
natknęli się na wiele skrytek w burzonych 
domach. Nie jest to zjawisko wyjątkowe. W 
zwyczaju (sięgającym starożytności) bylo iż 
podczas robót budowlanych lub remontowych 
chowano do tych skrytek przedmioty, dzięki 
którym dziś możemy pokusić się o odtw0-
rzenie klimatu tamtych czasów. Były to naj­
częśdej listy opisujące losy rodzin zamieszku­
jących daną posesję , fotografie, gazety, ra­
chunki niekiedy banknoty i monety wtedy 
emitowane. 

e~7 

trudu ... n ' Guido Leltgeb ( dawniej mJeszka­
Jący we Wrocławiu w wolnym zawodzie lite­
rata) opracował jubileuszową .. Kronikę Brac­
twa Kurkowego w Polkowicach". Historii ro­
dziny pośwlędJ w niej dużo mJejsca. Tam też 
umJeszczono herb rodu Leitgebów. Także w 
Polkowicach mieszkal syn Klary Leltgeb - Hans 
K1emJsch. 

Poza PolkowicamJ przebywali wówczas 
: Agnes Leilgeb ( .... . jej zdrowie w wieku 69 
lat jest w stanie krytycznym ... ") na kuracji w 
Szczawnie Zdroju, oraz jej córka Johanna 
mieszkająca w pobliżu Szczawna wraz z mę-

kiego i przypomnienia o tych, którydl los 
brutalnie oderwał od korzeni i rzucił w nie­
znane i którzy z nadzieją i determJnacją bu­
dowali swoje nowe małe ojczyzny. 

W związku z tym zwracamy się z gorą­
cym apelem o wypożyczenie nam na tę wy­
stawę dokumentów, zdjęć i pamJątek i in­
nych przedmJotów związanych z tamtymi 
czasami. Muzeum gwarantuje pełne bezpie­
czeństwo wypożyczonych zbiorów. 

Jer-ty B. S-.. dowskł. 

W domu nr 24/25 w Rynku, odkryto dwie 
takie skrytkI. W jednej butelka po szampa­
nie ze zwiniętym listem datowanym 18 maja 
1927 r., w drugiej pud elko po cygarach za­
wierające fotografie, kartę pocztową z datą 
16 marca 1937 r. oraz gazety - dwa egzem­
plarze lokalnej Po!kwitzer Stadtblan, wyda­
Wany w Głogowle dziennik NSDAP Nordschle­
slsche Zeltung oraz I1ustrierter Beobachter. 
O czym pisano w tych gazetach opowiemy 
w kolejnych numerach naszego pisma. Dz~ 
o właśdcielach posesji numer 24/25. 

żem K.. Helmannem ( nauczydełem ). Chri«l>n Oomlnlkus Lellgeb (ur. 12.09.1931) " . 1937 r. 

Znaleziony list opisuje pokrótce historię 
rodZiny Leltgebów i opis przebudowy domu. 
Ród Leitgebów z pewnośdą jest bardzo sta­
ry, jak wynika z umJeszczonego herbu I po­
danej daty 1320, którą można łączyć z uszlach­
ceniem. Wprawdzie ówczesny senior rodu, 
Christian Leitgeb (ur. w 1888 r.) prowadzU 
sklep towarów kolonialnych I restaurację (za­
lożone w tym domu 1846 r. przez Augusta 
Leitgeba), nie tradł jednak przywilejów sta­
nowych, gdyż w Rzeszy Niemieckiej szlach­
ta mogla trudnić się handlem bez żadnej ujmy 
dla honoru rodziny. Oprócz handlu Christian 
prowadził także ożywioną działalno~ć spo­
leczną. Był wówczas królem PoJkowlckiego 
Bractwa Kurkowego (a także porucznikiem i 
adlutantem), a Jak to wynika z listu, ... . Naj­
Większym osiągniędem tego roku (1927) za­
powiada się jubileusz Bractwa Kurkowego 
w lipcu. Głównymi organizatorami są Chri­
stian I Guido. Podjęli oni honorowo Wieje 

Ostatnie Informacje o rodzinie Leitgeb z 
Polkowic odnaletli$my w książce adr~sowej 
powiatu glogowskiego z roku 1943 (Elnwoh­
nerbuch fur Stadt und Kreis Glogau 1943), 
gdzie na stronie V 38 oprócz danych o mJe­
szkańcach posesji zamieszczono reklamę skle­
pu I rest.aÓracji Leitgebów. 

Interesującą postacią byl malarz, artysta 
Erich Leirgeb mJeszkającywe Wroclawlu.Jego 
żoną od 1932 r. była znana i ceniona malar­
ka Gerda Stryi (ur. w Katowicach w 1905 r. , 
z pewno~dą ze zgermanizowanej rodZiny ~Ją­
sklej). Losy rodziny Leitgeb po 1945 roku 
znamy tylko odnośnie ostatnich dwu osób. 
W czerwcu ubiegłego roku w Zamku w Glo­
gowie odbyła się malarska wystawa (pośmJert­
na) Gerdy StryJ. 

Wspomnienia o rodzinie mieszkającej w 
Polkowicach przed II wojną $wiatową nasu­
wa skolarzenia z losami tysięcy rodzin wy­
rwanych z korzeniami z Ich ojcowizn na 
wschodzie I rzuconych niejednokrotnie bez 
ich przyzwołenia w obce mJejsca. W związ­
ku z tym, w najbliższym czasie w Muzeum 
Archeologiczno-Historycznym w Głogowie 
organizuje wystawę "Głogów 1945 - losy tu­
łaczy" . ZamJerzeniem tej wystawy jest przed­
stawienie osadnictwa w Głogowie i szeroko 
rozumJanej okolicy, po roku 1945. Ma być 
ona hołdem dla setek tysięcy pomordowa­
nych, zamęczonych i zaginionych Polaków 
na rozległych przestrzeniach Związku Sowiec- ChrL!tI>n Lellgeb t.ynem Chrbli2nem Oomlnlkwem ... 1936 r. 

6 
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Dzisiaj prezent1ljemy PaństuJtl kobietę, od spotkania z którq rozpoczyna się ,każde malżet'/slwo w Polkowicacb - palliq Gra­
żynę Wróblewskq - kierownika Urzędu Stanu Cywilnego. 

Muzyka, której Pani słucha? 
Lubię rap to dosyć nowy kierunek w 

muzyce ale łatwo wpada w ucho, podoba 
mi się też muzyka lekka I przyjemna. 

Ostatnio przeczytana książka? 
Już któryś raz z kolei czytam ,,Faraona". 

W ogóle lubię Prusa I często do niego wra­
cam. Od czasu do czasu czytam książki typu 
Harlekln. 

Dlaczego właśnie te? 
Dlatego, że człowiek praktycznie 

w jednej chwili może przenieść się w 
zupelnie Inną atmosferę, Inny świat. 
Swlat wielkich miłośd, rozczarowań i 
uniesień, to wszystko jest dość przy­
jemne dla ducha. 

W takim razie jaka byla Pani pierw­
sza miłość? 

Mój trener. Jako dziewczyna przez 
wiele lat trenowałam pływanie, ta mi­
łość była wynikiem mojego wieku, 
chyba tak wlaśnle jest u nastolatek. Było 
to wielkie platoniczne uczucie. 

Ideał mężczyzny? 

dostałam się na Akademię Rolniczą I rozpo­
częłam pracę w Instytude Upraw Nawoże­
nia l Gleboznawstwa w swoim zawodzie. 
Następnie wyszlam za mąż i razem z mężem 
przeprowadziliśmy się do Polkowic. Tutaj 
objetdziłam wszystkie kopalnie ale nigdzie 
nie było dla mnie pracy. Aż wreszcie znala­
ziarn się na rozmowie z przewodniczącym 
Gminnej Rady Narodowej. Drugiego grudnia, 

Nigdy nie łączę urody z charakte­
rem. Jeżeli chodzi o fiZjonomię to naj­
lepiej jeśli jest dobrze zbudowany, przy­
stojny I ładny. W zasadzie wolę zde­
cydowanych brunetów czy szatynów. 
Natomiast w charakterze najbardziej u T.q sukn~ J1O$U. Miss Polon!> 19~ 
męt.czyzn interesuje mnie opiekuńczość, za- kiedy kończyła mi się ciągłoś6 pracy zapu-
radność, stanowczość l inteligencja. kano do mych drzwi i powiedZiano, że od 

Czy ta posada była Pani marLeniem? zaraz mam rozpocząć pracę w Urzędzie Sta-
Z początku chdałam być farmaceutką, nu Cywilnego. Byłam przerażona , ponieważ 

ale moje losy potoczyły się zupełnie inaczej. zawsze uważa lam, że wszystkim mogę być 
Skończyłam technikum chemiczne, potem nie w życiu, tylko nie urzędnikiem. Jednak po-

Pełną gamę kolorów folii samoprzylepnej firmy 

Oracal 
w cenach hurtowych i detalicznych oferuje sklep 

u\. (letników 1 a tel.lfax 45·19·~ , 
ponadto oferujemy kosmetyki firm: 

0trargaret Astor 

Max Factor 
Rimmel 

Bourjois 
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godzUam się z tą myślą. Przd. .. wałifikowalam 
się calkowlcie. Ukończyłam wydział prawa I 
administracji o kierunku prawo rodzinne. 

Jeżeli mogła by Pani wybrać sobie epo­
kę I przenieść się w czasie to który byłby to 
okres I jaka postać? 

Chdałabym znale:tć się gdzieś w latach 
dwudziestych, trzydziestych jako kobieta tro­
chę wyzwolona, na pewno nie jako kura do­

mowa. Wtedy były takle ciekawe cza­
sy. 

Jak czasami reagują 
ludzie któlym udziela Pani ślubu? 

Bywa tak, że ktoś hl­
sterycznie się śmieje ałbo przeciwnie, 
że ktoś histerycznie placze, wówczas 
muszę zachować kamienny spokój. Za­
zwyczaj odczekuję trochę, aż wszy­
stko wróci do normy. Slub to na pew­
no przeżycie jedyne w swoim rodza­
ju i trudno przewidzieć jak się ktoś 
zachowa. 

Czy tO .-prawda, że 
męiczylnl są bardziej wra1liwi od 
kobiet i na prqkład mdleją pod­
czas ceremonii? 

Wprawdzie jeszcze ża­
den mężczyzna nigdy mi nie zemdlal, 
ale choć może mniej po nich widać, 
to bardzo się denerwują. Czasami 

bardziej niż kobiety. U kobiet z zasady wy­
stępują tak kontrastowe reakcje jak śmiech 
czy placz. . 

Najśmieszniejsza historia z życia jaką Pani 
pamięta? 

Było to bardzo dawno temu. Mój ojciec 
chciał się napić piwa, a że wtedy nie było 
lak jak teraz, musieliśmy z moim starszym 
bratem wziąć kankę i iść do najbliższego miej­
SC.1 gdzie ten trunek sprzedawano. Najbliżej 
było do restauracji "Dworcowe)", jakiś kilo­
metr dużą ruchliwą drogą z górkI. Było cie­
ple letnie popołudnie i bardzo nam się spie­
szylo, więc aby szybciej załatwić tę sprawę 
mój starszy brat chwycił mnie L1 rękę i po­
biegliśmy. W tym pędzie nie zauważyliśmy 
naszej mamy, która wraz z kołeżanką szla w 
przedwnym kierunku pod górę. Doslownie 
w ostatniej chwili mój brat zauwaźylją i ostro 
zahamował, aż się wywróciliśmy. I nic śmie­
sznego by nie bylo w tym zdarzeniu gdyby 
nie to, że właśnie w tej chwili kiedy my lą­
dowaliśmy na chodniku mama tlumaczyła 
swojej koleżance, że to jej dzieci. Wszyscy 
ogromnie się wtedy śmialiśmy. 

Ulubione zajęcie domowe? 
Nie lubię prasować I szyć, a tak poL1 

tym dość dobrze znoszę wszystkie czynno­
Sd domowe. Robię na drutach lO sprawia mi 
duŻ.1 atysfakcję. 

Wymar.ronc wakacje? 
Wiochy i Wenecja. Zawsze marzyłam aby 

zobaczyć to mla to. Myślę, że jest to ewene­
ment w skali światowej. 

Programy telewizyjne które Paui lubi? 
Nie jestem zwolennic~ przypadkowe­

go oglądania programu telewizyjnego. Zawsze 
wybieram to co mnie Interesuje. Dużo oglą­
dam programów publicystycznych, zaw ze 
.Express reporterów", wszystkie ,.pułsy dnia', 
czasami "Godzinę szczerośd " to zależy z kim 
jest i codziennie "Wiadomości" lub "panora­
mę". Z filmów lubię najbardziej dramaty oby­
czajowe. 

Dziękuję za r07.JllOwę. 
Rozmawia!; Adam Oraykow ki 
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Często można go spotk~ jak stedzt na ultcy. Oczy wpatrzone w jeden punkt, wybla­
kły karton, nterówne litery wyptsane :zielonym flamastrem. Robert ma 27 lat, od 
trzecb lat prze$laduJe go wtdmo MDS. 

PARCHY 
Jetell próba da wynik pozytywny my­

ślisz .cholera tyle rzeczy jeszcze chdalbyś 
zrobić" , pytasz Ue masz czasu, jak go wyko­
rzystać? Potem przychodzi strach. Musisz to 
pOWiedzieć jej, jemu, im. Czy mote lepiej nie 
mówić, ulayć wszystko i wyjechać. Jesteś coraz 
słabszy. Za parę dni, tygodni, miesięcy, wy­
padną d włosy. Na twojej skórze pojawią się 
wypukłe, czarne plamy mięsaka Capossiego. 
I to przeratające ubywanie dni· ... 

AIDS pojawiło się w Polsce w 1985 r. 
wtedy to wykryto pierwszy pnypadek no­
siciela wirusa HIV. Od tamtej pory do 31 
patdziernika 1994 zanotowano 3169 za­
rażonych. jednak rzeczywista liczba nie 
jest dokładnle znana. 

.Społeczeństwo powinno zrozumieć że 
AIDS to nJe kara boska' - mówi Janusz jeden z 
pracowników AIDS-owego' telefonu zaufania. 

. OnJ są ofiarami I nJe mogą być dodat­
kowo karani. Zdarza się że zostają odepchnięd, 
wyrzuceni z pracy, z 

nawet po 10 lat i nie stwierdzono żadnych 
objawów AIDS. . 

Anka była kledy~ narkomanką, ale kie­
dy wyszła z nałogu, zrobiła sobie próbę, tak 
dla świętego spokoju. Wynik był pozytyw­
ny. Jest nosidelką. Tylko nosidelką, ale cho­
roba może przyj~ć w każdej chwili. Jej chło­
pak na początku załamał się, czul się oszu­
kany. Postanowili nie rezygnować z seksu, 
pary które się na to decydują są przewatnie 
razem do końca. To co jest między ludtmi 
jest silniejsze od lęku przed śmiercią. Czyta­
ją wszystko co publikuje się o AIDS, ogląda­
ją dużo filmów tych o pięknym żydu. 

Robert ma dwa wielkie marzenia, pierw­
sze żeby żyć I drugie, teby nikt nie musiał 
cierpieć tak jak on, teby nikt więcej się nie 
zaraził. Anka pisze pamiętnik, chce by lu­
dzie dowiedzieli się, jak wiele kosztowało ją 
utrzymanie się przy żydu I jak mało bliscy 
zrobili teby jej pomóc. "W tym co pisze czę­

domu. Wokół AIDS na- Na pewno nie moina zarazić Si, 
rasta histeria, paniczny przez: 

sto pojawia się słowo 
.żałuję" , ale przeclet nie 
można żałować że się 

strach. Uprawianie tzw. ~ podanie ręki jest tym kim się jest". 
bezpiecznego seksu daje 
99 % bezpleczeńsfwa, ~ delikatny pocałunek 

"To nie był taden błąd 
to byłaś ty" tłumaczy 
Robert - .Nie masz pra-utywanie prezerwatyW, ~ 

nie zmienianie partne-
rów. Ale społeczeństwo 
gorszy się takimi wska­
zówkami. Jest przeciw­
ne mówieniu na glos I 
plakatowaniu . takich rze­
czy", tymczasem jetelJ 
nie podejmie się odpo-

korzystanie z tego samego co 
nosiciele środka transportu . wa czuć się winna. Już 

lepiej Jak chcesz to ko­
niecznie zdefiniować, 
czuj się pokrzywdzona, 
miej pretensje do kogoś, 
kto wiedział I clę nie 
uprzedził. Nie mów że 

~ UŻywanie tych samych naczyń 
~ ukłucie komara czy muchy 
~ . pływanie w tym samym base­

nie 

wiednich działań mogą spelnJć się naj czar­
niejsze prognozy". Robert miał pecha. Nie 
szukał nigdy emocji w dągłych zmianach 
partnerów. Miał W swoim krótkim żydu, za­
ledwie kilka kontaktów seksualnych. Rodzi­
ce nie .odepchnęli go, nJe wyrzucili z domu, 
nie zostal zupełnie sam. Nigdy nikogo nJe 
całuje. nawet' w policzek. Nie dlatego teby 
nie zarazić, wie że to niemożliwe - ale teby 
ludzie czuli się spokojnJ . .Ten metafizyczny 
lęk w obecnośd i przy dotyku chorego, chcesz 
czy nJe istnieje' 

W województwie legnickim zarejestro­
wano 119 nosicieli wirusa HIV. Zarażony 
człowiek może przez lata nosić wirusa nie 
zdając sobie z tego sprawy. Zanotowano 
przypadki, kiedy ludzie żyli z wirusem 

gdyby~ żyła jeszcze raz, 
żyłabyś Inaczej" . Śmierć? Mote teraz trochę 
inaczej ją widzą, nie jest już nieoczekiwaną 
zapadnJą. Walczą o katdy dzień, o katdą 
chwilę. Zadne cierpienie, żaden bóli szaleń­
stwo nie zniszczy w człowieku rozpaczliwe­
go, upartego pragnienia życia . 

(BAL) 
Imiona osób występujących w reportażu zo­
stały zmienione. 

BADANIE NOSICIELSTWA HIV 
Skierowanie na badonlo wydaje 

PORADNIA PROFILAKTY)(1 
I LECZENIA UZALEżNlEN 

LUBIN ul. Bemo 6 
Godz. 9-14 tel. 44-23-25 
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Chdalabym opisać problemy naszej ro­
dziny, a może nie tylko naszej, może jest więcej 
takich rodzin I znaletliby się ludzie dobrego 
serca i pomogliby chociaż trochę znosić nasz 
trudny los. (. .. ) ByliSmy młodym małżeństwem 
z jednym dzieckiem, kiedy zamleszkaliSmy 
w 1989 roku w hotelu przy ul. Hubala. Pra­
cowaliSmy oboje, mąt mój jest operatorem 
żurawia, (...) ja jestem pielęgniarką którą za­
wsze Interesowały problemy innych ludzi -
zawsze starałam się Ich pocieszać, pomóc. 
Czas jednak szybko led. a widoku na wła­
sne mieszkanie nie widać i czasem tracimy 
już nadzieję, te kiedyś będziemy mieli nor­
malną kuchnię I łazienkę, a dzled będą mo­
gły spokojnie spać w czystym i ' przytulnym 
pokoiku. No wlaśnie dzieci, bo jeszcze o nich 
nie wsporninalam, a właśdwle cały nasz świat 
(mój I męża) kręd się wokoło nich. Przyczy­
ną naszych rozterek jest między innymi to, 
te ( .. . ) chciałam wychowywać sama (a mamy 
ich troje w wieku 7, 4 i 2 lata), dlatego tet 
za\łsze korzystałam z urlopu wychowawczego 
i do tej pory niewiele, parę lat pracowałam 
zawodowo, W efekcie chcąc wrócić do pra­
cy mam spore trudności z podjędem pracy. 
Mąż mój zawsze mało zarabiał. ( ... ) .stąd na­
sze kłopoty materialne I mieszkaniowe. Mie­
szkamy w hotelu (2 pokOje bez kuchni. które 
łączy korytarz a dzieci muszę zamykać na noc 
na klucz, bo nie ma innej możliwoścI) za który 
trzeba pladć 1,8 miHona od lutego 1995 roku. 
Nie wiem czy to dużo, czy mało, ale uwa­
żam że za takie warunki opłata jest . bardzo 
wygórowana. Pisałam jut te dochody nasze 
na 5 osób nie przekraczają 3 milionów zlo­
tych (od paru lat), więc skąd mamy wziąć na 
opłatę czynszu, więc zalegamy od samego 
początku, a kwoty rosną I odsetki tet . Zwra­
caliśmy się parokrotnie do kolejnych Panów 
Burmistrzów o pomoc, ale nikt nam nie mógł 
pomóc i kazano czekać, czekać. Myślę tyl­
ko, ze w naszym przypadku ciągnie się to 
jut za długo i czasem jesteśmy u kresu wy­
trzymało~d. Jako młodzi jeszcze ludzie tet 
chcielibyśmy uczciwie pracować i deszyć się 
życlęm I dziećmi . Ale u nas doszło do tego 
te nie starcza na żywność, trzeba pożyczać 
pieniądze od obcych ludzi bardzo niechęt­
nych bo wszystkim tera~ jest ciężko. Czasem 
korzystaliśmy z pomocy OPS, ale jest to dla 
nas tak upokarzające to penetrowanie w na­
szym żydu, wypytywanie o wszystko, więc 
wolimy czasem glodować (nie ma w tym prze­
sady) niż poniżać się, bo została nam duma i 
godność. Czasem lepsza byłaby porlloc ano­
nimowa z serca, niż ta którą daje rozgłos. 
Często ubolewam nad tym, te wśród ludzi 
jest tak mało wratliwoścl na cierpienie in­
nych, bo czasem słowo otuchy teby poczuć 
się lepiej . 

Pisząc do redakcji chCiałabym zaintere­
sować problemem może nie tylko moim, ale 
wielu ludzi, którzy nie potrafią wybrnąć z 
trudnej sytuacji, chociat się bardzo starają. 
( ... ) Jedyne o co chdałbym prosić to, to te 
może znajdą się ludzie dobrej woli I spróbu­
ją nam~akoś pomóc, poradzić, co~ zmienić. 
C .. ) 

Z poważaniem Czesława Mączka 

Tych spośród czytelnków, którzy zechcą 
pomóc naszej czytelnJczce, zapraszamy do 
redakcji Gazety Polkowlcklej, gdzie przeka­
żemy bliższe Informacje na ten temat. 

J 
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to nowa rubryka poświęcona muzyce rockowej i nie tylko. Na jej łamach chcemy przedstawiać wydarzenia muzyczne, 
zespoły lokalne i gwiazdy dużego formatu. Relacje z koncertów, wywiady, nowości płytowe to wszystko w ROCK W KROK. 

Dzisiejszy rock w krok w całości jest poświęcony muzyce określanej mianem gotyckiego roc­
ka. A wszystko to za sprawą pewnego koncertu. 4 marca o godz 18 w polkowickim klubie 
muzycznym wystąpią HEDONE i TRH. 

HEDONE Zespól powstał pod koniec 1992 r. w łodzi. 
Ich debiutancki album nosi tytul WERK i jest 
to płyta, która zabiJa. Jak sami mówią: To 
prawda, że WERK potrafi wywrzeć wrażenie 
jako efektowny produkt, pelen elektronicz­
nych dtwięków I transowych rytmów emito­
wanych przez maszyny. Jednak pomiędzy ich 
trybami, obecna jest wrażliwość jego twór­
ców, ludzi czułych na ból i podatnych na 
wszelkie odchylenia od normy. WERK to 
przede wszystkim muzyka. Czasy są takie, 
że ludzie nie oczekują tadnego wielkiego 
przekazu. Tak naprawdę liczy się dla nich, 
bęben, gitara, coś, przy czym można poma­
chać głową. Slowa zaą,iewane na płyde, same 
w sobie nic nie znaczą, dopiero połączone 
w calość mogą być ułożone w pewien prze­
kaz. Są tu symbole, pozostawione p;-zez nas, 
puste dotąd aż wypelni je wyobratnla odbior­
cy. Nie tworzymy żadnej Ideologii, nie pro­
wadzimy tadnej walki. Zajmujemy się sta­
wianiem pytań I nie otrzymywaniem odpo­
wiedzi". Plytę WERK grupa HEDONE nagra­
la w składzie: Maciek Możdżeń, wokal i sam­
plery, tukaszJędrzejczak, gitary. W niektórych 
utworach wspomagała ich "żywa" sekcja ryt­
miczna znana niegdyś z zespolu JEZABEL 
JAZZ, Krzysztof Najman, grający na basie i 
perkusista Gerard Klawe. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

MUZYKA 
Z GŁĘBI DUSZY 

O czerwonym wt,lte, muzyce z g~bt du­
szy 1 rock',,'roUu z megamózgtem zespoili 
TRH, Alldrzejem "Badym" 801Jt,isklm roz­
mawiał Piotr Gterak. 

To już 41ata TRIł, jak wspominasz ten 
okres. 

Zespól powslał w 1991 r., ale tak na po­
ważnie zaczęliśmy grać dopiero rok lemu I 
przez ten rok wiele się zmieniło. Przede wszy­
stkim muzyka. Muzyka się zmieniła, chociaż 
jeżeli chodzi o jakieś zaszufladkowania, lO 
ja czegoś takiego chdałbym uniknąć. To nie 
jest tak t.e sobie ustalamy, gramy techno, hard­
core czy ska i będziemy grali. Ja robię mu­
zykę, taką jaką czuje, jaka mi wypływa z 
głębi duszy. Na pewno pójdziemy trochę bar­
dzieJ w stronę czadu, będzie jeszcze niżej, 
jeszcze dężeJ. Będzie w tym dużo wpływów 
gotyckiego rocka, ale generalnie jest tO mu­
zyka czadowo-klimatyczna z dolami 

Jako jedyny jak dotąd zespół z woj. 
legnickiego zagraliście na Mokotowskiej 
Jesieni Muzycznej. Jak zostaliście przy­
jęci? 

ZaJebiśde się gralo, zajebiście byll$my 
nagłośnieni, bardzo dobre przyjęcie, chociaż 
publiczność w Warszawie jest inna niż u nas. 
Bardziej chłodna, ale lO wynika z faktu, że 
tam często grają zespoły znane, praktycznie 
gwiazdy. Natomiast u nas rzadziej się to zda­
rza i zespoły są ciepłej przyjmowane. Sam 
koncert? 

Trofeum nie przywletliśmy, daliśmy cza­
du, stopniały łody I łudzie zaczęli się bawić. 
Rozmawiałem potem z Anią Ortodox, która 
była w komisji, bardzo jej się. podobało. 

Wsp6łprdCUje z wami meoager łódz­
kiej grupy Pornografia. To zaowocowało 
kilkoma udanymi koncertami. 

Tak, na pewno dużo korzyśd z tego czer­
piemy, nlamy z głowy zal-alwlanle, bieganie, 
wysyłanie różnych notek, no i my w ten pos6b 
jakieś znajomości w wyższych kręgach 
(śmiech). Poza tym same koncerty, umowy, 
załatwianie różnych debilnych rzeczy. 

Kapela Trul znana jest jako do~ roz­
rywkowa. Skąd biorą się takie opinie? 
Skąd wiesz (śmiech). Polska jest takim dziw­
nym krajem że tu można albo zostać alkoho­
Ukiem, albo zrobić coś dobrego. Cały pic po­
lega na tym, żeby sobie rozpłanować czas 
od momentu narodzin do zakończenia ży­
da. Jeżeli chcesz coś zrobić i za każdym ra­
zem dostajesz w dupę, lO w końcu łapiesz 
się za wódkę czy jakieś inne trunki. Ja lubię 
czasem iść na czerwone wino (śmiech). 

Co by~ wyróżnił na polskiej scenie 
rockowej? 

Obserwując to co się obecnie dzieje na 
rynku, to widać wyratną poprawę, wyszli­
śmy z takiego harcerskiego, żenującego, do­
łka. Polskie zespoły naprawdę nieźle łupią, 
na światowym poziomie. Co bym wyrótnił? 
Jest tyle dobrych zespołów, a a slucham bar­
dzo różnej muzyki. Na pewno HEDONE, 
bardzo dobra kapela, robią coś oryginalne­
go. Na przykład taki zespół PORNOGRAFIA, 
bardzo fajny klimat. Co jeszcze? ILUSSION 
bardzo mi się podoba, lO nic że mało orygi­
nalne. Grają grunge. Robią to dobrze i nie­
źle łupią. CLOSTERKELLER, cały czas coraz 
to lepsze płyty nagrywa, chociat wszystkie 
są dobre. Trudno mi wymienić teraz wszyst­
kie dobre kapełe, ale generalnie je t kilka 
dobrych bandów. 
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Grupa TAH powst a 13 patdzlerhlka 
1991 r. Początkowo jako duet W sł<.ład. 
~Ól'ego wchodzili Ahdr%ej Bol>iński - syn­
\ezatory I Miłosz Sobieski - automat per­
kusyjny, śpiew. Muzy~a oscylowała pocZąt­
kowo wokół styłu 6LEKTR0!30pY MU­
SIC. W 1992r. TRH blel"Z6"Udzlal W lokal­
nym Przeglądzie MłodyctHalentów W Lu­
binie.ldobyte W nim lNYi6zl]ren[e~ pozwalfl. 
na dokonanie pIerwsZych $grań dem6, 
kasety pod tytułem .Unsnakeri' World". Na 

~przełomie kwietnia i maja 93r. do zespotLl 
dołączają: gitarzysta Batat Grunt l basi- · 
sta Marek Clborowski. W tym $kładzie za­
czął się klarować nowy repertuarVrupy bę­
dący marlaZem gotyku z EBM. Ud~ał W 
kolejnej edycji Festlwalu~łogych talen­
tów w LubInie tym razem przyniósł grupie 
główną nagrodę. Puchar PlezydentaMia-

; sta. Udzi.~ wpayqay RQCJ< Festiwal 93 w 
Głog0"v.'ie podczas dnia gotyCKiego. .roc­
k,a, przyczynił si~ do zaprzyfatnlenla z 
łódzką formacją PORNOGRAFIA. Znajo-;;; 
mośĆ ta przymosła kolejm~ przełól11 w hi­
storii grupy. W lutym 1994 kilka wspólnych 
koncertów wraz z PO~NOGRAFIĄ. W 
marcu TRH nagrywa fragment SW~Q dru­
giego demo, na którym znajdują się~ cztery 
noWe utwory. 1 maja koncert 'mist9Jiumna 
zamku GRODZIEC. Pierwszy z cy,du Im­
prez. z których druga odbyła się podczas 
zlotu Harleyowców, a wtięli w niej udział 
min. PORNOGRAFIA i OAIMONIUM. 21 

,maja TRH bierze udział W łódzl<ich Juwe-
naliach u boku takich tespołów Jak:' ZIVO, 
FADING COLOURS, KUlT I CLOSTE:R­
KELLE:R. 14 lipca koncert na Mayday Rod< 
Festiwal w Głogowle. Koncert traktowany 
Jako rozgrzewka przed Udziałem w.Ciem-
. nej nocy", Imprezy podczas festiwalu w Ja­
rocinie. Po bardzo udanym występie na 
~Castle Party Grodzieć 94. TRH bier:Z& 
udział w 2 Szczecińskim fęstiwatu R09kn­
rolla. Rok ~ 994 grupa kończy qdzl~ 'd, 
.f'..10kotowsktei Jesieni Muzycznej w war~ 
szawskim klubie nRemonr, . '/ "'; . 



C_d .. ~,(bwł,t.. _______ ..,...... _________________________ _ 

Strażllicy \\' ;"~cii ••• 
to cykl prezentujący naj ciekawsze akcje po­
Ikowlck1ch strażników ich uprawnienia. 

W czasie ostatnich dwóch tygodni od 13 
do 26 lutego funkcjonariusze Straty Miejskiej 
zatrzymali osobę poszukiwaną listem gończym, 
przeprowadzili 132 interwencje, wylegitymo­
wall 126 osób 14 przewiem do Izby Wytrze­
twień w Lubinie. Poza tym wystawili 31 man­
datów na łączną sumę 320 zł. Wszystkich 
notatek, dotyczących między innymi: :tle za­
parkowanych samochodów, śmiecenia czy 
naklejania reklam było 16l. 

23 lutego o godzinie 16lS patrolujący swój 
rejon funkcjonariusze Stra:ży Miejskiej zauwa­
:żyli w poblitu sklepu • Tęcza" mętczyznę 
poszukiwanego listem gończym. Zatrzyma­
ny legitymował się dowodem osobistym i 
biletem miesięcznym na fałszywe nazwisko. 
W trakcie oczekiwania na radiowóz Straty 
Miejskiej przestępca próbował uciec kierując 
się w stronę budowanych bloków osiedla 
.Centrum". Strażnicy rzucili się w pośdg próbu­
jąc złapać zbiega. Pomocny okazał się radio­
wóz straty, którym drugi patrol zajechał ucie­
kającemu drogę od ulicy Targowej. Gdy ucie­
kając schronił się w nowo wybudowanym 
bloku, strażnikom wraz z policją udało się 
schwytać przestępcę i odstawić go na Ko­
mendę Policji. 

Na koniec jak zwykle prezentujemy Pań­
stwu dalszą część uprawnień stratnIków. 

wart. 80 § 1 pkt. 1 I 5 przewiduje się 
karę za przeje:żd:żanie pojazdem lub konno 
albo przepędzanie zwierzęcia gospodarskie­
go przez wal przeciwpowodziowy w miej­
scu do tego nie przeznaczonym lub wzdlu:ż 
po wale, na którym nie ma drogi o dosta­
tecznej nawierzchni, oraz za wypas na tym 
wale zwierzęcia gospodarskiego. 

Art. 81, który przewiduje karę za niszcze­
nie lub uszkadzanie urządzeń słu:tących do 
ochrony brzegów wód morskich lub śród lą­
dowych a w szczególności wszelkich umoc­
nień lub roślinności ochronnej . 

W tekście wykorzystano materiały .. Rzecz­
pospolitej" . Za dwa tygodn1e kolejne cieka­
we zdarzenia z pracy stra:żnlków. 

Jeteli chcesz zamieścić swoje ogłosze­
nie na lamach Gazety Polkowicklej w rubry­
ce .Ogloszenl.a drobne", wypełnij czytelnie 

du:żymJ literami ten kupon i prześlij bąd:t 

dostarcz osobiście na adres redakcji Gazety 

Polkowlcka, ul. Górna 3/3, 59-320 Polkowi­
ce. Ogłoszenie jest bezpłatne. 

____________ .-J 

Podejrzane, podsłuchane ... 

Emilian Stańczyszyn - burmistrz Polkowic i Jan Bytniewski - preze Fundacji PLON. 

IO 
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Informacja Urzędu Gminy Polkowice o zasa­
dach ustalania wysokości podatku od nieru­
chomości na rok 1995 (dotyczy także garaży). 

W rozporządzeniu Ministra Finansów z dnia 7 grudnia 1994 roku (Dz. U. Nr 
132, poz. 675) w sprawie wykonania przepisów ustawy o podatkach i opiatach 
lokalnych, Minister Finansów określił następujące stawki podatku od nieruchomo­
ści na 1995 rok 

1) od budynków mieszkalnych lub Ich części 0,18 zł od 1 m2 powierzchni użytko­
wej, 

2) od budynków lub ich części związanych z prowadzoną działalnością inną niż 
rolnicza lub leśna częŚCi budynków mieszkalnych zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej 6,63 zł od 1 m2 powierzchni użytkowej, 

3) od pozostałych budynków lub ich części (np. garaże) 2,21 zł od 1 m2 powierzchni 
użytkowej, 

4) od budowli 2 % ich wartości, 

5) od 1 m2 powierzchni gruntu: 

a) związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej - 0,22 zł, 

b) pozostałych 0,02 zł . 

Rada Miejska w Polkowicach wykonując swoje zadania statutowe, przyjęła 

stawki podatku od nieruchomości na 1995 rok ustalone przez Ministra Finansów 
bez stosowania ulg i obniżek. 

Mając na względzie trudną sytuację niektórych podatników (właścicieli gara­
ży), informuję że podatnikOWi przysługUje prawo złożenia wniosku (podania) do 
Burmistrza Gminy o zastosowanie ulgi w podatku. 
Do podania należy dołączyć zaświadczenie o uzyskanych dochodach w ostatnim 
kwartale 1994 roku. 

~~9S::::---"";=;;"­
POLKOBUD 

Skarbnik Gminy 
mgr Stanisława Bocian 

~~,!~ 

WtQł ~'M~I'~ 

ZAPRASZAMY 
Państwa do udziału w organizowanych po raz pierwszy na terenie 

Polkowic targów budowlanych POLKOBUD 95, które odbywać 

się będą w dniach 25-26.03.1995 r. w AULI - FORUM w 

Polkowicach fbudynek Zespołu Szkół) ul. Skalników 6. 

Szczegółowych informacji dot. targów udziela zarząd 

organizacyjny pod nr tel. 45-81-97 i 45-81-25. 
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Program POlkowickiej 
Telewizji Kablowej 

Program powt6rkowy z wtorku: 
10:00 - Serwis Informacyjny 
10:20 - ,Za szklanym brzegiem 
10:45 - Gość w studio - Burmistrz 

Stańczyszyn 
11 :30 - Bajka 
11 :40 - ,Moda dla ciebie' 
12:00 - Film pl. ,Księga demon6w' 

Piątek 3.111. 
17:30 - Serwis Informacyjny 
17:45 - Serwus kulturalny 
17:50 - Bajka 
18:00 - .Clało lak platek r6iy' 
18:15 - VIDEOHIT 
18:30 - ,NO LONGER MUSIC' 
19:25 - Film pl. ,Szmaragdowy las' 

Poniedziałek 6.111. 
10:00 - Blok katolicki - Msza św. dla 

chorych 
Program powt6rkowy z piątku : 

17:35 - Serwis Informacyjny 
17:50 - Bajka 
18:00 - VIDEOHIT 
18:15 - Film pt. ,Turn of !he Screw' 
20:00 - Reportaż Interwencyjny 

Wtorek 7.111. 
17:30 - Serwis Informacyjny 
17:45 - Reklama 
17:50 - ,Za szklanym brzegiem' 
18:05 - Bajka 
18:15 - .Komunalnlk' 
19:00 - Koncert życzeń na telefon 
19:15 - Film pl. ,AJ! Inconventien Woman' 

Środa 8.111. 
16:00 - TVTEXT 

Czwartek 9.111. 

Program powtórkowy z wtorku: 
10:00 - Serwis Informacyjny 
10:15 - Reklama 
10:20 - ,Za szklanym brzegiem' 
10:35 - Bajka 
10:45 - . Komunalnlk' 
11 :35 - Film pl. .An Inconventlen Woman' 

Poniedziałek 13.111. 
10;00 - Blok katolicki - Msza św. dla 

chorych 
Program powt6rkowy z piątku: 

17:35 - Serwis Informacyjny 
17:50 - Bajka 
18:00 - VIDEOHIT 
18:15 - Film pl. : .The Cheerleaders·. prod' 

USA 
20:00 - Reportaż Interwencyjny 

Wtorek 14.111, 
17:30 - Serwis informacyjny 
17:45 - Reklama 
17:50 - ,EGO I EKO' 
18:20 - Bajka 
18:30 - .. Biblioteka poleca' 
18:40 - .. Za szklanym brzegiem' 
18:55 - Rlm pt. : ,Perypetie z duchem' 

Środa 15.111. 
16:00 TVTEXT 

Czwartek 16.111. 
Program powt6rkowy z wtorku: 

10:00 - Serwis Informacyjny 
10:15 - Reklama 
10:20 - Bajka 
10:30 - .Blblloteka poleca' 
10:40 - "Za szklanym brzegiem' 
10:55 - Film pt. : ,Perypetie z duchem' 

Piątek 17.111. 
17:30 - Serwis Informacyjny 
17:45 - Serwus kulturalny 
17:50 - .Relaks z plytą' 
18:00 - Bajka 
18:20 - VIDEOHIT 
18:35 - Film pl. : "lołnlerz' 



Imprezv artystyczne organizowane w D.K. "Impresja" i Klubie Muzvcznym 
..... ~_~_MARZEC_~ 

4.03.95 godz. 1600 

11.03.95 godz. 1600 

.. ZABAWA W SŁOWA" -
Impreza dla dzieci 

cena biletu 0,50 zł 
"MY SIĘ WIOSNY NIE BOIMY" 
- plastyczne wariacje malar­
skie 

cena t ,00 zł 
17.03.95 godz. 1000i1~ "NIESZCZĘŚCIA CHODZĄ 

PARAMI" - kabaretowa impre­
za muzyczna dla młodzieży 
szkolnej 

18.03.95 godz. 1600 

21.03.95 godz. 1700 

22.03.95 godz. 900 

27.03.95 godz. 1600 

30.03.95 godz. 1500 

15.03-15.04.95 

cena biletu 3,00 zł 
"POlEGNANIE ZIMY" - zajęcia 
techniczne 
"Z WIOSNĄ ZAWSZE INA­
CZEJ" - koncert dziecięcy 
w wyk. zespołów artystycznych 
z Domu Kultury "Impresja" 
ZAJECIA PRZEDSZKOLA 
ESTtn'CZNEGO. Zajęcia 
równie! odbędą się 23, 24, 
29, 30 I 31 .03.95 r. 
"TEATRALNE SZALEŃSTWA 
WESOŁEJ GROMADKI" -
impreza dla dzieci 
"BOCIANIE OPOWIEŚCI" -
miniturniej geograficzny 

WYSTAWY 
"DZIECKO W MALARSTWIE 
POLSKIM" 

godz. 1700 

Pi ątki godz. 1700 
Sekcja plastyczna - młodzież 
Szkółka szachowa 

Uwaga! Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmian w programie. 

PIAN IMPREZ KLUBU MUZYCZNEGO 
I REPERTUAR KINA 

marzec '95 
1-3.03.95 godz. 1600, 1800 Cud w Nowym Jorku 

4.03.95 godz.18OO 

kom. baśń USA, od 12 lat, 
cena 4,00 (40.000)/4,50 (45.000) zł 

koncert zespołu HEDONE 
cena 3.50 (35.000) zł 

4.03.95 godz.21 OO DYSKOTEKA 
cena 2,50 (25.000) Ił 

5.03.95 godz.14OO,16OO,18OO Cud w Nowym Jorku 
kom. baśń USA, od 12 lat, 

cena 4,00 (40.000)/4,50 (45.000) zl 
7-10.03.95 godz. 1600

, 1800 Trzej Muszkieterowie 

11.03.95 godz.16OO,18OO 

11 .03.95 godz. 21 00 

12.03.95 godz. 1600
, 1800 

kom, USA, od 12 lat, 
cena 4,00 (40.000)/4,50 (45,000) zł 

Trzej Muszkieterowie 
kom. USA, od 12 lat. 

cena 4,00 (40.000)/4,50 (45.000) zl 
DYSKOTEKA 

cena 2,50 (25.000) zł 
Trzej Muszkieterowie 

kom. USA, od 12 lat, 
cena 4,00 (~.000)/4,5O (45.000) zł 

15-17.03.95 godz.16OO,18°°,2000 Wilk 
horror, USA, od 15 lat. 

cena 4,00 (40.000)/4.50 (45.000) zł 
18.03.95 godz.16OO,18OO Wilk 

horror, USA, od 15 lat, 
c'ena 4.00 (40.000)/4,50 (45.000) zł ZAJĘCIA SEKCJI I ZESPOŁÓW ARITSITCZ­

NYCH DOMU KULTIJRY "IMPRESJA" 18.03.95 godz. 21 00 DYSKOTEKA 

Poniedziałki godz. 1500 Zajęcia "WESOŁEJ GROMADKI" 
godz. 163:) Kurs Prawa Jazdy 

cena 2,50 (25.000) zł 

horror, USA. od 15 lat, 
cena 4,00 {4O.000)/4,5O (45.000) zł godz. 1700 Dziecięca SekCja Tańca 

Towarzyskiego 21-23.03.95 godz. 1600 ,1800 Stan zagrożenia 
sensac. USA, od 15 lat, 

cena 4,00 (40.000)/4,50 (45.000) zl 
Serce jak lód 

Wtorki godz. 1500 

godz. 153l 
Sekcja plastyczna - dzieci 
Zajęcia wokalne "WESOŁEJ 
GROMADKI" 

24 i 26.03.95 godz. 1600,1800 

melodramai USA, od 15 lat, 
cena 4.00 (40.000)/4.50 (45.ooo) zł godz. 1700 Zajęcia zespołu taneczno­

wokalnego "KLEKS" 25.03.95 godz.18OO Koncert zespołów: "STICKY 
FINGER" I .. GDZIE CI KWIATY" 

cena 5,00 (5O.ooo) zł 
DYSKOTEKA Środy 

godz. 1700 

godz_ 1500 

godz. 163l 

godz. 1800 

Sekcja plastyczna - młodzież 
Zajęcia "WESOŁEJ GROMADKI" 
Kurs Prawa Jazdy 

25.03.95 godz.21 OO 

cena 2.50 (25.000) zi 
Zajęcia grupy Tańca DISCO­
RAP .. NEW GIRLS" 

28-31.03.95 godz.1 sao,18OO Strażnik czasu 

Szkółka szachowa 
s-f/sensac. USA, od 15 lat, 

cena 4.00 (40.000)/4.50 (45.000) zł godz. 1800 

Czwartki godz. 1500 Sekcja plastyczna - dzieci Uwaga! Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmian w programie. 

Recital 
piosenki autorskiej 

z dwoma koncertami, przyjechal do Po-
1k0wicAndrzq E-mQIl Kowalczyk . Występy 
odbyły się 17. lulego br. na deskach Klubu 
Muzycznego. Organizatorem imprezy był 
Dom Kultury "Impresja". Z racji d~ć wcze­
snej pory, t. j. o godz. 10 i 12-tej, publicz­
noŚĆ stanowiła młodzież tutejszych szkół. 

Piosenki, Jakle zaprezentował artysta, 
pochodzą z dwu płyt "NIerówny czas" i "Ero­
tyk z góry przegrany". Teksty oryginalne, nie­
które bardzo osobiste, poprzedzane komen­
tarzem wyj~niającyrn okoliczności I odczu­
cia jakle towarzyszyły artyście w momencie 
tworzenia. 

Był to również pierwszy występ Andrzeja 
E-moll Kowalczyka przed tak młodą widow­
nJą, jak sam stwierdził w rozmowie po zeJ­
ściu ze sceny. 

G. P.-Pseudorum artystyczny E-moll, bar­
dzo oryginalny. Skąd pomysł? 

A. K. - Nazwa pochodzi od preludium 
E-moll, zwanego Malym, Fryderyka Chopi­
na, a powodem było glównle to, iż jest kilku 
Andrzejów Kowalczyków - chcialem więc się 
odróżruać I tak wyszło ... 
G. P. - Jaka publiczność przychodz1 na kon­

certy? 
A. K . - Bardzo róma, ale najwięcej jest 

ludzi młodych .. . chociaż niedawno bylem mile 
zaskoczony, gdy przyszedł do mnie do domu 
starszy mężczyzna, na rencie i poprosił, abym 
zapisał mu nuty moich piosenek. Ktoś z ro­
dziny kupił mu instrument i on chciał grać 
moje melodie. To było bardzo wzruszające. 

G. p. - Przeglądy, fesl1walc .. . gdzie Pan 
najczęściej występuje? 

A. K. - Należę do Związku Autorów I 
Kompozytorów Rozrywkowych, dlatego leż 
nie mogę brać udziału w amatorskich prze­
glądach. Zresztą nie podobają mi się. Zde­
cydowanie wolę koncerty kameralne. Cza-
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sami zdarza się, że występują osoby, które 
nie powinne lego robić, ale ... robią, z róż­
nych względów. Sam siebie oceniam bardzo 
krytycznie i jestem taki w slosunku do in­
nych. 

G. P. - Za chwilę następny koncen. Czy 
zaśpiewa Pan te same piosenki? 

A. K. - Jeszcze rue wiem, ale nawct je­
śli śpiewam te same utwory, LO nigdy nic śpie­
wam ich w taki sam sposób. Za każdym ra­
zem jest to, w pewnym sensie, Inna pioscn­
ka. 

G. P. - W Pana utworach slyd1ać ed10 
przeszłości, wlasnych odczuć. To jedyne tr6dJo 
inspiracji? 

A . K. - Na początku byly to piosenki b:lr­
dzo osobisle, ale pozbawiały mnie one, w 
pewien sposób, wrażliwości; wszystko było 
na pokaz. POlem zająłem się tym b:lrdzlej pro­
fesjonalnie. Nie umiem jednak śpiewać tego 
czego nie czuję. Tak je t z każdą piosenką. 

G. p. - Dziękuję za rozmowę. 
(ula) 



Przypominamy go sobie jak jeździł z nami 
autostopem do Włocławka, gdzie w maleń­
kiej drukarence powielaliśmy "Helikon". Pa­
miętamy Go takźe, jak sprzedawał egzempla­
rze "Helikonu" w Gdańsku i w Warszawie 
na dworcu. W przykusym paletku, szczelnie 
owinięty szalikiem. Później włóczyliśmy się 
po Toruniu, koczowaliśmy po domach aka­
demickich w Lublinie, Warszawie. Nie potm­
fimy pisać o nim beznamiętnie. Wraz z nim 
i Bruneum umarła nasza młodo!Ć. Sted był 
zachłanny w swoich przyjaźniach. Serdecz­
ny i tkliwy, a jednocze!nie niesłychanie na­
pięty. Trzeba było nie /ada sztUki aby go ja­
kiś przypadkowym słowem czy gestem nie 
urazić ... 

KIT?GIJSKI MOST 
Trudno mi pisać o koncercie STAREGO 

DOBREGO MAłŻEŃSlWA. Mógłbym popeł­
nić jakiś szablonowy tekst, w stylu .takiej im­
prezy jeszcze w Polkowicach ole było", czy 
.,Aula Forum pękała w szwach". jedno jest 
pewne był to niezapomniany wieczór. Tak 
jak po filmach Kieślowsklego wychodziło się 
z \dna z szumem w uszach i przez parę mi­
nur trudno było zebrać myśli. Tak.1 80 kon­
cerde STAREGO DOBREGO MAłZENSlWA, 
jeszcze chwilę trwał szok, wynikający z na­
giego przeniesienia się z zaczarowanej krai­
ny, poezji, muzykl, niesamowitych klimatów 
w noc PolkowickJch wieżowców. Pierwsze 
co mnie uderzyło przed koncertem, to bar­
dzo duża rozbieżność wiekowa publiczno­
śd, od poważnych obywateli w garniturach 
i krawatach, poprzez różnokolorowy tłumek 
intelektualistów z ogólniaka, po dwóch ory­
ginalnych osobników o dość punkowym wy­
glądzle. Poza tym brzmienie. Czyste, kla­
rowne, co w sali O tak wątpliwej akustyce, 
było zadziwiające. 'D:twlęk jak z płyty kom­
paktowej. Sam koncert to przede wszystkim 
nowe piosenk1, z najnowszej płyty zatytuło­
wanej "Dolina w długich deniach". jednak 
największe emocje wzbudzały starsze, legen­
darne już utwory z kądka retro jak określał 
je Krzysztof Myszkowskl. 

• • • 
jak po nocnym niebie sunące białe 
obłoki nad lasem 
jak na szyi wędrowca apaszka 
szamotana wiatrem 
jak wyclągnlęte tam powyżej 
gwiatdziste ramiona wasze 
a tu są nasze a tu są nasze 

W pierwszych dniadl stycznia tego roku 
przekształcony z OSiR-u w POKSIR nareszde 
zabrał się za reklamę swoich wło~, czyli znaj­
dUjących się przy ulicy 3-go maja Cna tereole 
basenów) sllowol I sauny, a także usług tam 
świadczonych. Nie ulega wątpliwości, że miejsca 
takle są potrzebne dła mieszkańców Polko­
wie, których cherlawe zdrowie wynJka ole tylko 
ze skladu wdychanego powietrza, ale także z 
prowadzonego (głównie siedząco-letącego) 
trybu żyda. Nieco ruchu, chociażby dwa razy 
w tygodniu, z pewnością wpłynęłoby pozy­
tywnie na stan ciała oraz ducha. Niestety, pod­
czas, gdy z dostępem do basenu krytego mie­
szkańcy nie mają klopotów, to w przypadku 
wyżej wspomnlanej sllownJ, korzystanie z olej 
Jest oleco utrudnione. 

Po pierwsze godziny otwarcia siłowni, 
Ja le podano na roznoszonych ulotkach nie 

- - - --- - - -~---~ 

jak suchy szloch w tę dżystą noc 
jak winny-Ii-niewinny sumienla wyrzut 
że się żyje gdy umarło tylu tylu tylu 
Jak suchy szloch w tę dżystą noc 
jak lizać rany celnie zadane 
jak lepić serce w proch potrzaskane 
jak suchy szloch w tę dżystą noc 
pudowy kamień pudowy kamień 
ja na nlm stanę on na mnie stanie 
on na mnie stanie spod niego wstanę 
jak suchy szloch w tę dżystą noc 
jak zlota kula nad wodami 
jak świt pod spuchniętymi powiekami 
jak zorze miłe śliczne polany 
jak słońca pierś 
jak garb swój nieść 
jak do was siostry mgławicowe 
ten zawodzący śpiew 
Jak biec do końca potem odpoczniesz 
potem odp(')czniesz 
cudne manowce cudne manowce 

Teksty Edwarda Stachury, WOjtka Bello-
na, niezapomniane wrażenla. Chyba nie jest 
Jeszcze tak tle z wrażliwością skoro ludzie 
chcą sluchać takich piosenek. Utwór .,KJ.rgij­
ski most" to kolejne szaleństwo, jak w opę­
tanym transie, publiczność zrywa się z miejsc 
i zaczyna tańczyć. Niewielu jest wykonaw­
ców tego typu muzyki, którzy mają taką moc 
panowania nad słuchaczami, budowania na­
stroju. Obecnle muzyka STAREGO DOBRE­
GO MAłŻEŃS'rwA to nie tylko jakieś studenc­
ko-harcerskle granle. W Idl muzyce przebi­
jają elementy funky, blusa, folku. Koncert 
zakończył utwór, który jak mówią muzycy," 
"jest naszym wkladem w walkę z alkoholi­
zmem" . . 

• • • 
Nie rozdzlobią nas kruki 
ni wrony, aol nic' 
Nie rozszarpią na sztuki 
poezji wściekle kly 
Ruszaj się Bruno Idzlemy na piwo 
niechybnie brakuje tam nas 
od staola w miejscu olejeden już zginął 
niejeden zginął Już kwiat 
Nie omami nas forsa 
ni sławy pusty dtwięk 
inną ścigamy postać 
realnej zjawy tren 

Nie pozostaje mi nic innego jak schylić gło­
wę przed wielkoŚdą . 

Ch. Bala 

zgadzają się ze stanem faktycznym, gdyż p~­
bytek ten jest czynny jedynie do godziny 20 , 
a nie jak podano do 2200

, przy czym ole wia­
domo, czy Z011ana ta była zamierzona, czy 
wynikJa z przyczyn niezależnych (poWiedz­
my chochlik ulotkowy), albowiem znajdują­
ca się tuż obok sauna podobno otwarta jest 
nawet do 2400 

( ... ) . 

Po drugie korzystać z sllownl mogą je­
dynie palacze lub ludzle uwielbiający zapach 
dymu tytoolowego. Wnioskuję to stąd, iż tuż 
obok silowni, w tym samym korytarzu C .. . ) 
znajduje się bar, gdzie można w spokoju za­
palić papierosa lub ewentualnie wypić chJodne 
piwko po drugiej zmianie (co n!ewątpliwle 
zachęca do nawiedzenia siłowni przez spo­
rtsmenów I SpbrtSmenki od podnoszenia cię­
żarów kieliszkowych). Dodać trzeba, że dym 
tytoniowy ma to do siebie, że ole lubi wisieć 
tylko w jednym miejscu I zlośl1wie rozcho­
dzi się po całym korytarzu, nie omleszkaJąc 
przy tym zajrzeć i do siłowni, gdzie jest zJa-
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PRZEGLĄD TWÓRCZOŚCI L/ 

ARTYSTYCZNEJZUCHÓvr 
I HARCERZY DOLNEGO ŚLĄSKA 

W dniach 17-19 marca 1995 r. w sercu 
Zaglębla Miedziowego - Polkowicach, od­
będzie się FESTIWAL lWÓRCZOSCI ARlY­
SlYCZNEj ZUCHÓW I HARCERZY DOLNE­
GO SLĄSKA. 

Patronat nad festiwalem objąl Wojewo­
da legnickl I Burmistrz Gminy Polkowice. Z 
inicjatywą organizacji taklego przedsięWZię­
cia wystąpilllnstruktorzy Komendy Hufca ZHP, 
którzy pragną udowodnić, że harcerze to nie 
tylko .chJopcy w krótk1ch spodenkach" ale 
przede wszystklm osoby umiejętnie organi­
zujące czas wolny dzieci I młodzieży. Nasza 
propozycja spotkała się z dużym zaintereso­
waniem animatorów kultury w Polkowicach, 
stąd współudział w organizacji Festiwalu pra­
cowników Domu Kultury .,Impresja". 

W przeg1ądzle udzlał brać I:>ędzle 200-
300 zuchów i harcerzy Dolnego Sląska, któ­
rzy parają się amatorsko różnymi formami 
twórczości artystycznej. Służyć on era inte­
gracji środowiska harcersklego, wymianie do­
świadczeń j prezentacji osiągnięć. W progra­
mie Festiwalu obok występów konkursowych, 
zapowiadane są specjalistyczne, spQtkanla z 
ciekawymi ludtmi, blok imprez rozrywko­
wych. 

Organizatorzy festiwalu zwmcaJą się z pro­
~ do wszystklch Ludzl dobrej woli o wsparcie 
finansowe lub rzeczowe, o sponsoring w każ­
dej formie . Wierzymy, że dziękl Waszej po­
mocy twarze uczestnlków będą bardzlej u­
śmiechnięte i radosne. W zamian za udzielo­
ną pomoc gwarantujemy Pańslwu reklamę we 
wszystldch obiektach festiwalowych oraz po­
danie do publicznej wladomośd za pomocą 
środków masowego przekazu na Dojnym Sląs­
ku listy sponsorów Festiwalu. Zapewniamy 
również sławić Wasze dobre serca na har­
cerskim szlaku. 
jeżeli już podjęli~cie Państwo decyzję to pro­
simy o kontakl: 
Nasz adres: 

lub 

Komenda Hufca ZHP Polkowice 
ul. Kardynała B. Kominka 5 
59-320 Polkowice, tel. 45-13-16 

Dom Kultury . Impresja" 
ul. Kardynała B. Kominka 6 
59-320 Polkowice, tel. 45-14-52. 

wiskiem nader pożądanym. Nie trzeba chy­
ba wspominać, iż ów powietrzny narkotyk 
korzystnie wpływa na ludzkie zdrowie. zwła­
szcza wtedy, gdy po wysiłku pluca i serce 
pracują szybciej. 

Po trzecie na komarzu, wszędzie tam 
gdzie można było je upchnąć, stoją bardzo 
cidle automaty do gier komputerowych, tak 
że jeśli przerzuceole kilku ton stali nie po­
może w rozladowaolu napięcia lub wyłado­
waniu agresJI, delikwent może spokojnie 
postrzelać sobie do bandytów z karabinu 
maszynowego, nie czynląc tym większego niż 
fadroma halasu. (. .. ) 

Po czwarte stan saoltarlatów (popular­
nie zwanych kiblami) nie wskazuje na to, że 
są one wytworem ludzklej cywUlzacjl. Wszy­
stko po staremu, więc szkoda słów. 

Z życzeniami spokojnego wypoczynku 
Arkadiusz Wojtowicz 



59-320 Polkowice 
ul. Krzywa 3 
leI. 45·81 ·98 

dZe:l,c'2:.'eg<>? 
b<> 

. LEPIEJ ZORGANIZOWANE 
NOWOCZEŚNIE ZARZĄDZANE, 
SPRAWNIE DZIAŁAJĄCE 

POLKOWICKlE, WPROWADZAJĄCE 
NAJLEPSZE WZ,ORCE 
LOKALNEGO RYNKU 

BUDUJĄCE SPRAWNIE 
Z WYKORZYSTANIEM 
NAJNOWSZYCH TECHNOLOGII 
Z 40-LETNIĄ TRADYCJĄ 

dZe:l,teg<> 
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Tenis stołowy 
Z uclzialem 40 dziewcząt i chłopców z klas od 1 do IV 12 lutego w 
Raszówce odbył się turniej wojewódzki "Przeglądu Sportowego" w 
tenisie stołowym. Wśród dziewcząt w kategorii :żaków najlepszą okazala 
się reprezentantka "Konfeksu" Legnica. Drugie miejsce wywalczyła 
Justyna Kaczor z Górnika Polkowice. Jej koleżanka klubowa Marta 
Miś sklasyfikowana została na czwartym miejscu. 

W kategorii młodziczek nasze dziewczęta nie odegrały znaczą­
cej roli. Zwyciężyła Ewelina Wanatowska z "Konfeksu". Natomiast w 
grupie chłopców najlepszym okazał się jej kulega klubowy Janusz 
Kubów. Nasi reprezentanci Miłosz Olszewski i Michał Zawada Zosta­
li sklasyfikowani odpowiednio na trzecim I czwartym miejscu. 

POO2d 700 .. wodnIczek l zawodników wl.lęlo udzIaJ w turnieju Prle8J~du Spono,,'ego. 

Reionowa koszykówka 
20 lutego w Lubinie odbyły się rejonowe rozgrywki w koszykówce 
szkół podstawowych. Na starcie tej imprezy stanęły chłopięce ze­
społy, a wśród niell drużyna polkowickiej SP-4. Po zaciętym poje­
dynku finalowym naszym młodym reprezentantom przypadło tym 
razem drugIe miejsce. GratulUjemy! 

Finał piłkarski 
Tym razem w finale miejskiego turnieju piłkarskicll piątek stawiły się 
reprezentacje wsZyStkiell polkowickich podstawówek, Organizato­
rzy ze szkoły podstawowej nr 4 mieli pełne ręce pracy, bowiem "męskie" 
drużyny reprezentujące klasy VI i młodsze rozgrywały spotkania pił­
karskie systemem "każdy z każdym" . Po morderczej walce zwycię­
stwo przypadło drużynie S1'-3, która ostatecznie wyprzedziła ,.jedyn­
kę", "czwórkę" i "dwójkę~ . W rejonowym turnieju, który odbędzie 
się 27 lutego w Lubinie, Polkowice reprezentowane będą przez "pił­
karzy z trójki". 

Uczynni gospodarze 
z udziałem 70 zawodniczek i zawodników w ostatnią niedzielę lute­
go w Polkowlcacll odbył się strefowy turniej Przeglądu Sporlowego 
w tenisie stołowym w kategorii żaków I miodzików. ~Uczynnl " go­
spodarze pozwolili na zwycięstwo przyjezdnym. Na najwyższym podiwn 
stanęlt wśród żaków Adam Woś ze tronia Sląsklego (kadrOWiCZ) I 
Sabina Słodyk (Burza Wrocław). Natomiast wśród młodzików trium­
fowal drugi kadrowicz Bartosz SUell (Odra Księginice) oraz Ilona 
Kuszaj (Budowlani Lubsko). Z naszych reprezentantów najlepszym 
okazał się Michal Zawada, zajmując ostatecznie 5, a wśród dziewcząt 
Justyna Kaczor 10 miejsce. 
Sędzią głównym turnieju był Bronisław DzieJecki z Wrocławia. 

Sukcesy polkowiczanek 
Pierwszy odnotowały nasze młode koszykarki występujące w rejo­
nowych zawodach szkół podstawowych pokonując wszystkie swoje 
rywalki podczas lubińskiej Imprezy. Reprezentantki SP-3 zajęły osta­
tecznie pierwsze miejsce. Kolejne miej ca wywalczyly przedstawi­
cielki gospodarzy SP-B I SP-3. 
Kolejnym sukcesem jest zdobYCie trzeciego miejsca przez ambitnie 
walczące dziewczęta z polkowicklego Zespołu Szkół. Miejsce na "pudle" 
wywalczyły podczas rozgrywanycll w Lubinie Rejonowych zawodach 

szkół ponadpodstawowych w piłce ręcznej . Zwyciężyły zespoly lu­
bińskie: II LO przed Zespolem Szkół Zawodowycll. 

Ważne daty 
w ramach wojewódzkiego współ zawodnictwa sportowego szkół ~re­
dnicll, 5 I 10 kwietnia polkowieki Zespół Szkół gościć będzie pólfi­
nalistów rozgrywek w siatkówce I koszykówce. Nasza męska druży­
na siatkarzy w drodze do półfinału wyeliminowała dw6cl1 bardzo 
trudnycll przeciwników z Lubina i Choclanowa. Są więc realne szan­
se na awans do głogowskiego finału. Siatkarze ZS liczq na gorący I 
sportowy doping. Podobnie zresztą , jak męska reprezentacja koszy­
karzy, która 10 kwietnia rozegra półfinałowe pojedynki. Tr.qmamy 
kciuki, licząc jednocześnie na poszerzające się grono sympatyków 
tycll jakże WidOWiskowych dyscyplin sportu. 

Przy II-ligowym stole 
Zmęczeni ośmiogodzinnym dniem pracy tenisiści stołowi Górnika 
Polkowice jadąc 22 lutego do Jeleniej Góry natrafili na trudne wa­
runki drogowe I nieżyczliwość jeleniogórskiej poliCji drogowej. Te 
zdarzenia niezbyt korzystnie wpłynęly na naszycll zawodników, co 
w rezultacie odbiło się na wyniku. Górnik przegrał z Karkonoszami 
Jelenia Góra aż 2:8. Jedyne dwa punkty zdobył Leszek Golińskl. 
Sympatycy polkowickiego tenisa sceptycznie podchodzili do kolej­
nego meczu, który mial być rozegrany następnego dnia. Jednak peł­
na mobilizacja calej drużyny rozwlala wątpliwoki, przynosząc zwy­
cięstwo z trudnym przeciwnikiem, jakim byla drużyna SKS Raszów­
ka . Nasi tenisi~ci pokonali rywali dosyć gładko 8:2, przy czym warto 
nadmienić, że bardzo dobry mecz rozegrali najmlocIsi II-go ligowcy: 
Jarosław Wiech (2,5 pkt.) oraz Grzegorz Sorokopas (1 ,5 pkl.). Pozo­
stałe punkty zdobyli Leszek Gołlński (2,5) I Sławomir SIowiński (l ,S), 

Zaproszenie 
Wszystkich sympatyków tenisa stołowego zapraszamy S marc:! do 
sali Zespołu Szkól , gdzie odbędzie się wole\\ ódzki turniej klasyfika­
cyjny kadetów i juniorów. W$'rM lIcze {ników nie zabraknie rów­
nież r~rezentantów Górnika Polkowice. Początek imprezy o godzi­
nie 10 . 

Sprawni inaczei na start 
1'ołkowicka ścieżka zdrowia będzie miejscem Wojewódzkich Biegów 
PrzelaJowych Dzieci Niepelnosprawnych. Ucze tnlcy, wychowanko­
wie "Szkół Życia" naszego województwa, będą mieli do pokonani:! 
dystans 500 i 1000 metrów. Org:lnlzatorem Imprezy, będącej elimi­
nacjami do mistrzostw Polski, są miejscowy POKSIR i Ośrodek Szkolno­
Wychowawczy w Radomilowie. Organizatorzy nie ukrywają że liczą 
na zczodrość prywatn)'d1 przedsiębiorców. Impreza odbędzie się w 
10 marca br. 

Kolumn, sportową redaguie Andrzei lech - tel. 41·12·'0 

OGŁOSZENIA DROBNE (bezpłatne) 
POGOTOWIE WETERYNARYJNE - lek. Weterynarz Grzegorz 
Kowalik, ul. Sosnowa 16, tel. 45-35-77, Wizyty domowe. 

WYNAJMĘ LOKAL w Polkowicach, (woda + kanalizacJa), 20-
30 m2

• Kontakt, Lubin tel. 44-64-45 po godz. 19oo. 

IS 



BARAN 

~ Twoje pogodne usposobienie ema­
LJ.-J nuje na otaczające Cię Gwiazdy. 
Wła$nie teraz powlnlene$ załatwiać zaległe 
sprawy, a gwarancję na ich pomy$lno$ć masz 
ogromną· 

BYK 
f1:r1 Uwielbiasz komplementy, jeste$ dum­
~ ny. Ale uwataj, inny Byk knuje za 
Twoimi plecami. Musisz uzbroić się w cier­
pliwo$ć I czekać. 

BLltNIĘrA 

f]fl Ostatnio jeste$ jakl$ bardziej ospały 
L::!;...J I leniwy. Musisz wziąć się w gar$ć I 
pokazać Innym Gwiazdom, te muszą ciągle 
się mleć na baczno$ci. 

RAK 

~ Jeste$ zachłanny I uwa:tasz, te wszy­
~ stko Ci się nalety. Popro$, a zoba­
czysz, te wszystko stanie się latwlejsze I bar­
dziej osiągalne. JeteLi chodzi o duty wyda­
tek, zastanów się dwa razy, a nie stracisz. 

lEW 

(1)l Gwiazdy mówią, te stale$ się bar­
L:j;...J ,dziej zdyscyplinowany i co najwat­
niejsze odporniejszy na stresy. Postaraj się 
utrzymać ten stan jak najdlużej. Zblltający 
się weekend przeznacz na czynny 'Wypoczy­
nek. 
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HOROSKOP 
PANNA KOZIOROtEc 

flifl Podupadasz na zdrowiu i co najgor­
L-;..J sze nie pozwalasz sobie pomóc. 
Mote powinna$ zacząć darzyć większym za­
ufaniem sympatyZUjącego Skorpiona. On mote 
sprawić, te nadejdą lepsze dni. 

~ Szykuje się dute nieporozumienie, 
l,...2;..J więc zachowaj .zimną krew" I po­
wstrzymaj swoje nerwy. Finanse w normie, 
choclat pod koniec tygodnia wydatek, który 
sprawi CI wiele przyjemno$cl. 

WODNIK. 
WAGA 

rn:-l Nadchodzący tydzień mote w znacz-
, l....:::-J nym stopniu zawa:tyć na Twojej przy­
szło$ci. Musisz bardziej pozytywnie nastawić 
się do sprawy którą jut dawno postawlla$ 
na pozycji spalonej I stawić jej czoła. 

~ U Ciebie wszystko bez większych 
L..::::-J zmian, mote nawet jeszcze lepiej. 
Jeste$ takl zrównowatony, tylko niepotrzeb­
nie narzekasz na finanse, pieniądze trzymają 
się Ciebie jak tadnej innej Gwiazdy. W tym 
tygodniu zrób mały prezencik komu$ bliskie­
mu. 

SKORPION 
RYBY 

r-ml UWielbiasz ciągłe zmiany. Dobrze Ci 
~ zrobi mały weekendowy wypad w 
plener. Twoje nerwy zasługują na krótki wy­
poczynek, je$U teraz tego nie zrobisz, to od 
razu mo:tesz się nastawić na większe stresy, 
a chyba tego nie chcesz? 

f1fl Wszystkie GWiazdy tyczą CI pomy­
~ $lno$d. To czas Twoich urodzin. Więc 
ciesz się przychylno$cfą Innych Gwiazd. Szcze­
gólnie jedna zabiega o Twoje względy I bar­
dzo jej zalety, teby$ ją zauwa:tyla. Zagrnj a 
wrótona Ci wygrana. 

STRZELEC 

~ )este$ niezwykle rozkojarzony. Skon­
~ centruj się. Nie pozwól aby kto$ bliski 
zawiódł się na Tobie. Ostatnio zbyt ciężko 
pracujesz I zbyt szybko tyjesz, to mote ne­
gatywnie odbić się na twoim samopoczuciu. 
Nie zaniedbuj BII:lnląt. 
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"Z kobietą przez stulecia" 
1. Żona Hektora, Jedna z bohaterek Wady. 
2. Miss Świata w 1990 roku. 
3. Muza Dantego 
4. Bohaterka dramatu H. de Musseta .Nle igra się z mllo$cią·. 
5. Najs!ynnlejszy szpieg w spódnicy z czasów 1 Wojny Świa­

toweJ. 
6. Przez 1001 noc opoWiadała królowi ba$nle. 
7. Trąba powietrzna przeniosła ją do Krainy Czarnoksiężnika 

Oz. 
8. Parys podarował jej jabłkc> ,!~~jJJi~kniejs2ej·. 
9. Cyganka z powie$clJ. 1. ~i$f'~f#@Pt .Chata za w~ląw . 

10. ChętnJ fllrtowalaz ~,t llde.jJ'Stdrl.·-
11. Przyjaciółka ChoPt~.~F}~?J~na z pierwszych kobiet no-

slła spodnie ł? _ ~''1 ~~->+~~~~~: ~~. ~ "Ą ~ .-

12. Siostra MI~,.~ót0'dil~sklego. ,','. 
13. Biedna śf~!>~,.~t<t,,~Ptekowaly się krasnoludkI. 
'14. Ukocha~;ru ·,ąaN:~ra. 
15. Bez je~~p). ~~l~y równie .odważnle jak mężczy-

tni. ~it;<t/.~o*o:.- <~~';'. .1~.~~ :...t: v +,,:>/.-
d~~· if >i ~t . • ~ .,Y , 16. "MałY -l\Stą~~~' ~Jit*ldo nfej.. .. .. 

17. Tytułowa ,~ , A~~tu w: O'ol,llbrowicza. 
18. Przepowia~Ii(.",,,,~t~pe losy TroL!:'" 
19. Żona Sokf:fteśa-~~~'WSObie~~,.~pqi}v.eHędzy. 
Rozwiązanie krzyżówki (has10)1ia.«;,~Y'Przesłać na adres: Miej­
sko-Gminna Biblioteka Pub\j~ w Polkowicach, ul. Skalni­
ków 6, bądź Gazeta POlkoWIcka, ul. Górna 3/3 do dnia 20 
marca br. Krzyżówkę przygotowała i nagrody sponsoruje Miej ko­
Gminna Biblioteka Publiczna w Polkowicach. 

Rozwłą7.an1e Ju:zytówkl 4/95 z popnedniego numeru 
Gazety polkowłcklcj. POZIOMO: przekształcenie, reda, Wa­
lenrynki, Walencja, Karibu, aminokwas, Spltz, odium, Kama­
sutra, fiszka, apelacja, szermierka, ulga, pięciogroszówka, PIO­
NOWO: parówka, zydel, szwaczka, Ares, cętka, inkubator, 
Enniusz, Alabama, ruptura, modliszki, Rabelais, Atacama, nie­
rogacizna, Belg. 

Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, tel. 45-10-13. 
Redaguje zespół w składzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. Stale współ­
pracują: Adam Orczykowskl, Piotr Gierak. Skład komputerowy: własny. Druk: *Intrograf" Lubin. 
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